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Referat łow. Jana Trusza 
I sekretarza KW PZPR 
wygłoszony na Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego 
w Gdańsku.

Proletariusze wszystkich Rrafftur 
Jączcie się !

19 grudnia -  dniem solidarności
z walką narodu vietnamskiego

Apel Śuiatowej Federacji Zw. Zawodowych
WIEDEŃ PAP. Sekretariat Światowej Federacji 

Związków Zawodowych opublikował apel do mas pracu­
jących całego świata, w którym stwierdza m. in.:

bliczna we Francji otwarcie 
wystąpiła na rzecz zaprzesta 
nia działań wojennych w 
Vietnamie, na rzecz rozpo­
częcia rokowań w sprawie 
zawarcia pokoju.

Na III Światowym Kon­
gresie Związków Zawodo­
wych przedstawiciele 88.600 
tysięcy mas pracujących z 79 
krajów postanowili dzień 19 
grudnia 1953 r. — Dzień Opo 
ru narodu vietnamskiego — 
proklamować Międzynarodo­
wym Dniem aktywnej soli­
darności z narodem Vietnam 
skim, dniem walki o położe­
nie kresu wojnie kolonialnej 
w Vietnamie.

Apel SFZZ wskazuje, że 
mimo olbrzymich strat i 
wbrew prawu narodów do 
decydowania o swym włas-

SFZZ wzywa centrale kra 
jowe, zrzeszenia międzyna­
rodowe, wszystkie związki 
zawodowe i wszystkich ludzi 
pracy, bez względu na ich 
przekonania polityczne i przy 
należność związkową, aby 
podjęli w swych krajach ko­
nieczne kroki, aby dzień 19 
grudnia przekształcić w wiel 
ki dzień jedności i walki o 

nym losie, wbrew zasadom zaprzestanie wojny kolonial-
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Ogólnopartyjna
n a d  t e z a m i
na il Zjazd PZPR

dyskusja

Karty Narodów Zjednoczo­
nych, imperialiści francuscy 
chcą za wszelką cenę utrzy­
mać swe przywileje w Viet- 
namie. Wojna trwa, ponie­
waż rząd Stanów Zjednoczo 
nych pragnie utrzymać w 
Vietnamie ognisko wojny w 
Azji i wykorzystać teryto­
rium Vietnamu jako bazę 
agresywną przeciwko Chiń­
skiej Republice Ludowej.

Apel stwierdza następnie, 
ie klasa robotnicza i siły de 
mokratyczne we Francji zde 
cydowanie występują prze­
ciwko kontynuowaniu tej 
„brudnej wojny“. Bohaterska 
walka narodu vietnamskiego 
1 mężna postawa francuskich 
mas pracujących doprowa­
dziły do tego, że opinia pu-

nej w Vietnamie i wycofa­
nie korpusu ekspedycyjnego, 
o uznanie praw narodu viet- 
namskiego do wolności i nie 
zawisłości.

ŚFZZ wzywa, aby w okre­
sie przygotowawczym do te­
go dnia organizować wysta­
wy, wiece, zebrania i kon­
ferencje, aby demaskować 
zbrodnie kolonizatorów fran 
cuskich i żądać zaprzestania 
wojny.

III Światowy Kongres 
Związków Zawodowych — 
stwierdza w zakończeniu 
apel — potwierdził, że spra­
wa, o którą walczą bracia 
vietnamscy, jest wspólną 
sprawą wszystkich ludzi pra 
cy, wszystkich narodów.

Szybko zlikwidować , końcówki“  
w akcji skupu

W naszym województwie 
10 powiatów przekroczyło 
90 proc. rocznego planu
skupu zboża. Jest to duże 
osiągnięcie chłopów, którży 
całkowicie wypełnili swoją 
powinność wobec państwa, 
dając zdecydowaną odpra­
wę kułactwu, naciskiem 
moralnym zmuszając opor 
nych do rozliczenia się z 
państwem.

Wskaźnik wykonania pla 
nu w tych powiatach jed­
nak od chwili zwolnienia 
od miarek i odsypów pod­
niósł się nieznacznie. Np. 
powiat lęborski, który 
przed przeszło miesiącem 
uzyskał zwolnienie od mia 
rek i odsypów, do tej pory 
nie wykonał w pełni rocz­
nego planu skupu zboża.

Nielepiej jest w innych 
powiatach, a najsłabiej po 
zwolnieniu z miarek i od­
sypów przebiegają odsta­
wy zboża w tczewskim i 
starogardzkim.

Z tego wynika, że uzys­
kanie 90 proc. planu rocz­
nego skupu zboża wprawiło 
większość rad narodowych, 
organizacji i instancji par­
tyjnych naszego wojewódz 
twa w nastrój samouspo- 
kojenia. Czas z tych na­
strojów ochłonąć. Prze­
cież nie na 90 proc. kończy 
się skup zboża.

Zwolnienie od miarek 
i odsypów, to tylko zwy­
cięskie zakończenie pierw­
szego etapu walki o Chleb. 
To zaś, co wielu towarzy­
szy nazywa „końcówkami“ 
stanowi drugi, ważny etap 
walki o pełne wykonanie 
Planu przez każdy powiat, 
każdą gminę, każdą groma 

Przez każdego chłopa.
Szczególnie duże zadania 

w walce o chleb stoją 
, .aktywem powiatu 

gdańskiego — jedynego w 
naszym województwie po­
wiatu, który nie osiągnął 
90 proc. planu -  powiatu, 
hamującego wykonanie pla 
nu obowiązkowych dostaw 
w woj. gdańskim.

Tempo dostaw zboża w 
pow. gdańskim i likwida- 
CP, końcówek w 10 pozo­
stałych powiatach naszego 
województwa musi się nie 
ustannie wzmagać. W tym 
celu konieczna jest pełna 
Paobilizaeja rad narodo­

w i1 i całego aktywu wsi 
«Pańskiej. Trzeba skupić 
wszystkie siły i środki, aby 
PP uwzględnieniu podań o 

P‘an został wykonany 
po kilograma przez każ 

deS° chłopa.
Obowiązek mobilizacji 

spoczywa przede

wszystkim na członkach 
partii oraz na przedstawi­
cielach władzy państwo­
wej i organizacji chłop­
skich.

Nie szczędźcie sił, towa­
rzysze aktywiści z woj. 
gdańskiego. Niech w na­
szym województwie nie 
będzie ani jednego pracu­
jącego chłopa, któremu agi 
tator nie wyjaśniłby wąt­
pliwości, któremu by nie 
wykazał znaczenia skupu 
zboża i dostaw innych pło­
dów rolnych. Niech woj. 
gdańskie jak najszybciej 
zamelduje o zwycięskim 
wykonaniu rocznego planu 
obowiązkowych dostaw 
zboża dla państwa.

Zgodnie z uchwałą IX Plenum KC PZPR Biu­
ro Polityczne KC opublikowało zatwierdzone w za­
sadzie przez Plenum tezy:

1. „Osiągnięcia w wykonaniu Planu 6-letnie- 
go i główne zadania gospodarcze w latach 
1954—1955“.

2. „O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 
1954—1955 i o zapewnieniu niezbędnych 
środków dla wzrostu produkcji rolniczej“

IX Plenum poleciło przeprowadzenie nad tymi 
tezami dyskusji w organizacjach partyjnych, w 
warunkach zabezpieczających w pełni szerokie 
rozwinięcie krytyki i samokrytyki.

Członkowie Partii mogą zgłaszać swe uwagi i 
poprawki do tez na zebraniach partyjnych oraz 
kierować je do nadrzędnych instancji i prasy par­
tyjnej.

Prasa partyjna powinna zabezpieczyć członkom 
Partii możność szerokiego udziału w dyskusji 
przędz jazdowej.

Plenarne posiedzenia
Komitetów Wojewódzkich PZPR

W dniach 8, względnie 9 bm. we wszystkich 
województwach odbyły się plenarne posiedzenia 
KW, na których omówione zostały wytyczne IX 
Plenum KC oraz tezy na II Zjazd PZPR.

W szerokiej dyskusji wzięło udział wielu dzia­
łaczy terenowych. Komitety wojewódzkie dały 
wyraz swej pełnej solidarności z uchwałami IX 
Plenum KC oraz zobowiązały wszystkie tereno­
wą organizacje i instancje partyjne do szerokiej 
popularyzacji uchwał Plenum i do zmobilizowa­
nia najszerszych mas dla realizacji doniosłych 
uchwał IX Plenum, zmierzających do szybszego 
podniesienia stopy życiowej ludności

W plenarnych posiedzeniach KW wzięli udział 
członkowie Biura Politycznego KC PZPR.

Czyn październikom^ 
praoow n'ków  morza

Załogi statków naszej flo­
ty handlowej uczciły 36 rocz

wsi

O systematycznym, wzroście 
wydajności pracy w zakładach 
przemysłowych decyduje ciągłe 
doskonalenie kwalifikacji zawo 
dowych załogi. Dbają o to mi­
strzowie i brygadziści, którzy w 
szkoleniu przywar sztatowym
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przekazują młodym robotnikom 
swoje doświadczenie i umiejęt­
ności.

Młodzi robotnicy Gdańskiej 
Fabryki Maszyn i Odlewni we 
Wrzeszczu podnoszą swoje kwa

lijikacje zawodowe, uczestni­
cząc w szkoleniu zawodowym.

Na zdjęciu: mistrz działu 
montażowego Stefan Grabara 
zapoznaje młodych robotników 
z zasadami obróbki ręcznej.

Fot. Z. Kosycarz.
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ricę Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej wykonaniem 
wielu poważnych prac

O wykonaniu w 135 proc. 
zadań czynu październikowe­
go donosi z morza załoga 
m/s „Nowa Huta“. We współ 
zawodnictwie na tym statku 
na czoło wysunęła się zało­
ga pokładowa, której człon­
kowie przekroczyli swe zobo 
wiązania o 46 proc. Wyróż­
nił się inicjator zespołowego 
współzawodnictwa na pokła­
dzie, ZMP-owiec, mł. mary­
narz Jan Nowis.

W 100 proc. wywiązała się 
ze swych zadań październi­
kowych załoga s/s „Hel“ . Ma 
rynarze tego statku podjęli 
jednocześnie nowe zobowiążą 
nie, postanawiając przepra­
cować, poza planem, 100 ro- 
boczogodzin przy konserwa­
cji wind pokładowych.

Z drogi nadsyłają dumne 
meldunki również marynarze 
z m/s „Mickiewicz“. M. in. 
przeprowadzili oni przegląd 
2 pomp cyrkulacyjnych so­
lanki, wymianę wtryskiwa- 
czy silnika głównego, remont 
sprzęgła kompresora powie­
trznego itp.

Śledzie dla kraju
Wczoraj powrócił do

Świnoujścia z łowisk Mo­
rza Północnego statek-ba­
za rybołówstwa dalekomor 
skiego — „Morska Wola“. 
W trzecim z kolei rejsie, 
roapoczętym 8 październi­
ka br„ załoga bazy przeła 
dowala ze statków łow­
czych ponad 11 tys. berze! 
solonych śledzi. W chwili 
obecnej nasze statki ryba; 
kie zaopatruje na Morzu 
Północnym druga pływaj; 
ca baza—„Stalowa Wola“.

już 100,7 proc. zadań mie­
sięcznych. Jednocześnie za 
meldował on o zrealizowa 
niu operatywnego planu 
rocznego połowów.

Wykonała także zadania 
miesięczne w 100.1 proc. za 
'oga trawlera Pegaz" (' pt 
Józef RAJSKI), a ryba­
kom z „Merkurego“ (kot. 
łan KNIBA) brakuje do 
«łanu tylko 5 proc.

Załoga trawlera „Plu-
Na zdjęciu: rozładunek *'nn * wykonała swoje dłn- 

„Morskiej Woli“ w Świno goekresowe zobowiązanie

ujściu po jej powrocie z 
II rejsu.

* * *
W dniu 8 bm. pierwsze 

załogi jednostek „Dalmo- 
ru“ nadesłały z morza meł 
dunki radiowe o przedter­
minowym wykonaniu pla­
nów za listopad. M. in. do 
niósł o tym z łowisk Ka­
nału La Manche kapitan 
trawlera „Pollux", Włady­
sław DETLAF, którego za 
łoga do 8 bm. wykonała

Bez remontu rocznego u- 
trzymała ona statek w 
eksploatacji przez kilka­
naście miesięcy. Dzięki 
przeprowadzaniu remon­
tów we własnym zakresie, 
rybacy z „Plutona“ za­
oszczędzili 15 tys. roboczo- 
godzin. O osiągnięciu tym 
zadecydowały w dużej 
mierze upór i ofiarność or 
ganizatora grupy partyj­
nej, II mech .tow. Henry­
ka JANKOWSKIEGO.

52 tys. żołnierzy w ciągu roku 
stracili okupnei w Vietnamie

PEKIN PAP. Specjalny 
korespondent Agencji No­
wych Chin donosi z północ­
nego Vietnamu. że we wszyst 
kich wioskach leżących w 
delcie Rzeki Czerwonej szyb 
ko rosną vietnamskie ludo­
we siły zbrojne. Do szere­
gów zgłaszają się dobrowol­
nie wszyscy mężczyźni w 
wieku od 18 do 45 lat.

Zwycięstwa odniesione w 
delcie Rzeki Czerwonej tłu­
maczą się m. in. jak najżyw 
szym poparciem, jakiego u- 
dzieliła ludność armii i rzą­
dowi Vietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej.

Skuteczna akcja ludowych 
sił zbrojnych i partyzantów 
wiąże w delcie Rzeki Czer­
wonej 112 batalionów fran­
cuskich, czyli połowę agre­
sywnych sił kolonialnych 
Według obliczeń dowództwa 
Vietnamskiej Armii Ludo­
wej straty nieprzyjaciela w 
okresie od lipca 1952 do lip- 
ca 1953 roku wyniosły prze-

Nieśmy w masy program działania Partii
Uchwałę o zwołaniu Zjazdu Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej, referat 
towarzysza Bieruta oraz tezy, które sta­
nowić będą podstawę obrad zjazdowych 
— partia nasza przyjęła jako* zew do 
zdwojonej mobilizacji własnych szeregów, 
do zdwojonej mobilizacji aktywności, ini­
cjatywy, energii całego ludu pracującego 
w obliczu nowych zadań wytyczonych 
przez Komitet Centralny na IX Plenum.

Na porządku dnia jako najpilniejsze i 
naczelne zadanie — tak to określił w swym 
referacie towarzysz Bierut — staje spra­
wa zabezpieczenia szybszego wzrostu sto 
py życiowej mas pracujących miast i wsi.

Żeby człowiekowi pracy lepiej, kultu­
ralniej,. dostatniej się żyło, żeby jego 
wzrastające potrzeby stopniowo jak naj­
skuteczniej zaspokajać — taki jest naj­
głębszy sens całej naszej walki o zbudo­
wanie socjalistycznego ustroju i sens ten 
z nową siłą uświadamiają całemu naro­
dowi w chwili obecnej uchwały IX Ple­
num.

Żeby człowiekowi pracy lepiej, kultu­
ralniej, dostatniej się żyło — to przecież 
było celem każdego hasła, każdego kroku, 
każdego posunięcia naszej partii. I wów­
czas, gdy poprowadziła lud do obalenia 
ustroju nędzy i wyzysku, ! wówczas, gdy 
wzywała, mobilizowała „ i organizowała 
masy pracujące do wydżwignięcia Ojczy­
zny ze straszliwych zniszczeń i ruin wo­
jennych, i wówczas, gdy przewodziła ma 
som w .walce o odbudowę przemysłu i 
rolnictwa, i wówczas, gdy kierowała wal­
ką o trudne zadania pierwszych czterech 
lat Planu Sześcioletniego.

Zadania stawiane przez partię z hono­
rem wykonywała nasza bohaterska kla­
sa robotnicza, z honorem realizował nasz 
lud.

I właśnie dlatego, że klasa robotnicza, 
że szerokie rzesze ludzi pracy miast i 
wsi, bezgranicznie ufały swojej partii, zro 
źnmialy jej jasną i konsekw-a,ną limę, 
wiedziały, iż partia nie ma i mieć nie 
może innych dążeń i celów, niż dążenia

i cele ludzi pracy — dlatego właśnie na 
miejscu niedawnych jeszcze ruin i pogo­
rzelisk wznoszą się dziś w naszym kraju 
fundamenty nowego życia, nowego ustro­
ju społecznego, fundamenty stanowiące o 
niewzruszonej niepodległości naszej Ojczy­
zny, fundamenty stwarzające niezbędny 
start, konieczne przesłanki ku temu, aby 
teraz móc postawić sobie nowe zadania, 
wysuwając na czoło hasło przyspieszenia 
wzrostu stopy życiowej ludności pracują­
cej.

„Wyższość ustroju socjalistycznego — 
mówił towarzysz Bierut — polega nie tyl­
ko na tym, że zabezpiecza on społeczeń­
stwu nowe niespotykane przedtem tempo 
rozwoju sił wytwórczych t potężny roz­
mach życia kulturalnego, ale — przede 
wszystkim na tym, że troskę o człowieka 
i jego potrzeby materialne i duchowe wy 
suwa, na czoło wszelkich problemów i za 
dań społecznych. Właśnie z tego zasadni­
czego punktu widzenia winniśmy podejść 
do zadania przyspieszenia wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących“.

Zwiększony wysiłek w trosce o codzien 
ny byt człowieka pracy i jego rodziny — 
to znaczy niezbędne w tym celu podciąg­
nięcie pozostających w tyle odcinków iron 
tu gospodarczego. A więc pade wszystko 
— podniesienie produkcji rolniczej, której 
niedostateczny rozwój stanowi największy 
hamulec w walce o podniesienie stopy ży­
ciowej zarówno miejskiej, jak i wiejskiej 
ludności pracującej.

Gospodarski rachunek, oparty na już o- 
siągniętym dorobku dowodzi, że państwo 
ludowe może obecnie skuteczniej zabez­
pieczyć szybszy wzrost produkcji rolnej, 
przeznaczyć więcej środków na mechani­
zację rplnictwa, na rozszerżenie zakresu 
pomocy państwowej dla mało i średnio­
rolnych chłopów, pomocy, która stać się 
powinna pptężnym bodźcem, by wieś pra 
cująca lepiej gospodarowała, zwiększyła 
wydajność plonów, zwiększyła hodowlę, 
więcej kontraktowała, sprawniej wywią­
zywała się ze swych obowiązków wobec 
klasy robotniczej i podnosiła swój wias-. 
ny dobrobyt: by jednocześnie umacniała

się, krzepła i nieprzerwanie rozwijała się 
spółdzielczość produkcyjna.

Gospodarski rachunek dowodzi, że bez 
uszczerbku dla rozwoju potęgi przemysło 
wej i siły obronnej kraju, stać nas na to, 
by wydatnie zwiększyć produkcję tych ga­
łęzi przemysłu, których wytwory idą bez 
pośrednio na spożycie, lub stanowią przed­
miot powszechnego użytku, by było wię­
cej i lepszej jakości towarów tekstylnych, 
obuwia, konfekcji, najrozmaitszych przed 
miotów niezbędnych dla domowego go­
spodarstwa w mieście i na wsi, by ciężki 
przemysł obok obrabiarek i innych ma­
szyn produkował równocześnie nie tylko 
więcej motocykli i rowerów, ale i maszyn 
do szycia i odkurzaczy j froterek i pralni 
elektrycznych i lodówek — po to, aby 
naszym kobietom pracującym, aby żonom 
robotników, chłopów i inteligentów — 
było łatwiej i lżej.

Stać nas obecnie na to, aby jeszcze 
szybciej niż dotąd rosły nowe robotnicze 
osiedla 1 nowe domy mieszkalne, aby jed­
nocześnie znacznie usprawnić pracę przy 
remontach i naprawach starych budyn­
ków. Więcej pieniędzy przeznaczyć dziś 
możemy na dalszy rozwój szkolnictwa, 
instytucji oświatowych, zdrowotnych, spdr 
tu, lecznictwa i obsługi potrzeb wypoczyn 
kowych i kulturalnych najszerszych rzesz 
ludności pracującej.

Wreszcie — w oparciu o stały wzrost 
produkcji i wydajności pracy na bazie u- 
lepszeń technicznych, oszczędności mate­
riałów i obniżki kosztów własnych pro­
dukcji — państwo ludowe będzie stosować 
politykę stopniowej zniżki cen na produk­
ty masowego użytku.

Przedkładając narodowi realny i kon­
kretny program szybszego podniesienia 
stopy życiowej — Komitet Centralny wzy 
wa całą partię do tego, Ly z większą je­
szcze siłą zmobilizowała swe szeregi, wzy­
wa wielomilionowe rzesze pracujące miast 
i wsi, by zwiększyły sv;ą aktywność we 
wszystkich dziedzinach naszego budowni­
ctwa, by pracowały jeszcze lepiej, wy­
dajniej, oszczędniej.

Ze szczególną mocą zwraca się partia 
do klasy robotniczej, przodującej klasy 
naszego społeczeństwa. Zwraca się do 
niej z apelem, aby z nową energią, z no­
wą inicjatywą, z głębszym jeszcze poczu­
ciem odpowiedzialności odnosiła się w 
swej codziennej pracy do spraw naszego 
przemysłu, by była bardziej jeszcze nie­
przejednana wobec braków, niechlujstwa, 
marnotrawstwa, wobec biurokracji i kon­
serwatyzmu, by z większą jeszcze pomy­
słowością, z większym rozmachem — rę­
ka w rękę z kadrą inżynierów, techni­
ków, z kadrą całej naszej inteligencji 
pracującej — wykrywała i uruchamiała 
rezerwy produkcyjne.

Partia apeluje do klasy robotniczej, by 
lepiej jeszcze uświadomiła sobie swoją 
przodującą, kierowniczą rolę w sojuszu 
robotniczo _ chłopskim. Sprawa bowiem 
spójni miasta ze wsią, sprawa wzajem­
nych, bliskich, braterskich stosunków 
między klasą robotniczą a pracującym 
chłopstwem, pomocy dla pracującej wsi w 
podnoszeniu produkcji rolnej, w walce-^z 
wyzyskiem kułaka i spekulanta — spra­
wa ta jest kamieniem węgielnym w wal­
ce o program, jaki w chwili obecnej par­
tia wysuwa na czoło.

Wspólna jest droga robotnika i chłopa 
pracującego. Ich trwały, nierozerwalny 
sojusz — to rękojmia wszystkich naszych 
osiągnięć, to rękojmia naszego marszu 
naprzód.

„Wskazujemy całej partii, całemu naro­
dowi — mówił towarzysz Bierut — kon­
kretną drogę szybszego podniesienia sto­
py życiowej najszerszych mas. Wskazuje­
my konkretną drogę i środki dla osiąg­
nięcia tego celu. Wskaźujemy, że cel ten 
stal się realny w oparciu o dotychczasowe 
wysiłki i osiągnięte wyniki“.

Skupieni wokół swego Komitetu Cen­
tralnego, członkowie naszej partii ponio­
są program partii szeroko w masy. wnio­
są w najszersze rzesze narodu nowy po­
tężny ładunek energii, inicjatywy nieu­
giętej woli pójścia naprzód, usuwania prze 
szkód na naszej drodze, zwycięskiego re­
alizowania nowych i wielkich zadań.

szło 52 tys. ludzi w zabitych, 
rannych i jeńcach. W tymże 
okresie ludowe siły zbrojne 
i oddziały partyzantów sto­
czyły z nieprzyjacielem 5.070 
bitew i potyczek Nieprzyja­
ciel został zmuszony do o- 
puszczenia 266 umocnionych 
punktów. Francuskie prze­
chwałki propagandowe o 
„konsolidacji i całkowitej 
pacyfikacji“ równin północ­
nego Vietnamu są zupełnie 
bezpodstawne.

Rządowa
delegacja koreańska 
wyjechała do Pekinu

PEKIN PAP. Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, dnia 10 
bm. wyjechała z Phenianu do 
Pekinu delegacja rządowa Ko-, 

1 reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej z prezesem Ra' 
dy Ministrów KRLD — Kim 
Ir Senem na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
zastępca przewodniczącego KC 
Partii Pracy Korei — Pal; Den 
Al, wicepremier Hon Men Hi, 
minister spraw zagranicznych 
Nam Ir, przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania 
— Ten Diun Thiak, minister 
finansów — Jun Gon Hy, mi 
nister kolejnictwa Kim He Jil, 
minister gospodarki komunal­
nej — Czu Hwan Sob.

S iro n a  a m e ryk a ń s k a
s a b o tu je  a kcję  

w yja ś n ia ją c ą  w  Korei
PEKIN PAP. W dnid 9 li­

stopada nie mogła dojść do 
skutku akcja wyjaśniająca 
strony koreańsko - chińskiej, 
ponieważ agenci kuomintan- 

!  i gowscy przeszkodzili jeńcom 
| i w udaniu się na przewidzia­

ne miejsce.
Od chwili rozpoczęcia ak­

cji wyjaśniającej upłynęło 
już 26 dni. Jednakże wsku­
tek sabotażu ze strony ame­
rykańskiej 15 dni minęło bez 
żadnej akcji wyjaśniającej.

Strona koreańsko -  chiń­
ska zgłosiła do neutralnej ko 
misji repatriacyjnej plan nie 
zakłóconego kontynuo-wania 
akcji wyjaśniającej, wskazu 
jąc, że wymaga to usunięcia 
agentów kuomintangowskich 
i lisynmanowskich.

ROZMOWY 
W PANMUNDŻOME

Korespondent Agencji No­
wych Chin podał z Kaeson- 
gu +ekst komunikatu delega-' 
cji koreańsko - chińskiej o 
dalszych rozmowach wstęp­
nych w sprawie konferen­
cji politycznej. Komunikat 
stwierdza, że 9 listopada od-, 
było się kolejne niejawne po 
■Jedzenie doradców, na któ­
rym omawiano zagadnienia 
dotyczące zwołania tej kon­
ferencji.
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Zadania wojewódzkiej organizacji partyjnej
w walce o szybsze podniesienie stopy życiowej m as pracujących
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego
Reierai I sekretarza KW PZPR ton. Jana Trusza wygłoszony na Plenum KW  w Gdańsku

IX Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej podjęło uchwałę o zwołaniu 
II Zjazdu Partii. Plenum zatwierdzi­
ło tezy do dyskusji przedzjazdowej 
„O osiągnięciach w wykonaniu Planu 
6-letniego i głównych zadaniach go­
spodarczych w latach 1954—55“ , któ­
re omawiają wytyczne naszej polityki 
gospodarczei na okres . ostatnich 
dwóch lat Planu 6-letniego oraz tezy 
„O zadaniach rozwoju rolnictwa w 
latach 1954 — 55 i o zapewnieniu 
niezbędnych środków do wzrostu 
produkcji rolnej“.

Tezy w sposób szczegółowy i przej 
rzysty ustalają zadania dla zabezpie 
czenia szybszego wzrostu dobrobytu 
mas pracujących w mieście i na wsi. 
Jest to problem o wielkim znaczeniu 
politycznym. który otwiera olbrzymie 
perspektywy przed całym narodem 
polskim, stwarza warunki dla jeszcze 
pełniejszego rozwoju gospodarki na­
rodowej.

Zwycięsko realizując zadania Planu 
6-letniego, naród polski ma poważne 
osiągnięcia w dziedzinie uprzemysło­
wienia kraju. Ogólna wartość pro­
dukcji przemysłowej wzrosła 4,7 raza 
(w przeliczeniu na jednego mieszkań­
ca) w porównaniu z produkcją przed 
wojenną. Umocnienie naszej gospo­
darki narodowej zawdzięczamy prze­
de wszystkim nieustannej braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego oraz 
rozwijającej się stale współpracy z 
krajami demokracji ludowej, wy­
siłkowi i ofiarności klasy robot­
niczej i mas pracujących. Klasa ro­
botnicza Polski ma uzasadnione pra 
wo do dumy z tych osiągnięć, które 
potrafiliśmy uzyskać mimo dużych 
trudności w minionym okresie na­
szego budownictwa.

Dzięki tym osiągnięciom gospodar­
czym Polska przestała być krajem 
biednym i zacofanym, a staje się kra 
jem przodującej techniki i nauki- lik 
widując wielowiekowe zacofanie przez 
rozbudowę przemysłu ciężkiego i u- 
macniając obronność kraju.

W okresie realizacji Planu 6-let­
niego wystąpiły jednak znaczne nie- 
równomierności w rozwoju gospodar­
ki narodowej, a przede wszystkim — 
zbyt słabe tempo rozwoju rolnictwa i 
niedostateczny wzrost produkcji prze­
mysłowych artykułów konsumcyj- 
nych. Nie wykorzystaliśmy wszyst­
kich możliwości i rezerw rolnictwa, 
co w konsekwencji odbiło się ujem­
nie na podnoszeniu stopy życiowej 
mas pracujących.

W latach 1950 — 53 produkcja kra 
jowa przemysłu wzrosła o 115 proc. 
Zadania. nakreślone przez Plan 
6-letni w dziedzinie przemysłu soc­
jalistycznego wykonane zostały w 
114,7 proc. Osiągnięcie to wysunęło 
Polskę na 5-te miejsce w Europie 
pod względem wielkości produkcji.

Wyprzedziliśmy już Włochy i szyb 
kimi krokami doganiamy Francję.

Rozwijając nadal przemysł ciężki, 
należy na obecnym etapie dokonać 
nowego rozstawienia sił, by przyśpie 
szyć tempo wzrostu produkcji rolnej 
i przemysłu artykułów konsumcyj- 
nych. Po zbudowaniu potężnej bazy 
wytwórczej środków produkcji może­
my przystąpić do walki o szybsze 
podniesienie stopy życiowej mas pra­
cujących, co przyczyni się do nowych 
osiągnięć we wszystkich gałęziach 
naszei gospodarki narodowej.

Łączy się to nierozerwalnie z wal­
ką o pełną realizację Planu 6-let­
niego.

Przeszkodą w zupełnej realizacji 
naszych zadań gospodarczych jest po­
ważne opóźnienie rozwoju rolnictwa. 
Zadania nakreślone przez Plan 6-let­
ni w dziedzinie rolnictwa — pomimo 
poważnych osiągnięć — zostały wy­
konane tylko' w 82 proc. Tak więc. 
nie zachowaliśmy proporcji w roz­
woju gospodarki narodowej zgodnie

Okres lat 1950 — 53 charakteryzo­
wał się w rolnictwie naszego woje­
wództwa wzrostem globalnej produk­
cji rolnej. Wzrosła ona w roku bież. 
w stosunku do roku 1949 o 10 
proc.. głównie dzięki likwidacji 
odłogów, których zagospodarowano 
233,312 ha. Szczególny wzrost zazna­
czył się w hodowli. Liczba owiec z 
63.500 wzrosła do 138.000 w bież. ro­
ku. Trzoda chlewna z 202.000 — do 
342.000. Bydło — ze 152.000 sztuk — 
do 203.000. Pomimo tak znacznego 
wzrostu pogłowia, nastąpił spadek 
mleczności krów: przeciętna roczna 
mleczność krowy w roku 1949 wyno­
siła 2.279 litrów, a w roku 1933 spa­
dła do 1,871 1., co powoduje rokro­
cznie stratę wielu tysięcv litrów 
mleka.

Przyczyną poważnego spadku mle­
czności krów jest niewystarczający 
stan bazy paszowej w stosunku do 
wzrostu pogłowia i jego możliwości 
produkcyjnej. Według obliczeń Wydz. 
Roln. i Leśnictwa Prezydium Wojew. 
Radv Narodów«5! — rredobór paszy 
wynosi: w białku — 36 proc., a w 
jednostkach owsianych — 27 proc.,

Nieustanny wzrost produkcji zależ­
ny jest od poziomu sił wytwórczych, 
od wyszkolenia kadr ludzkich, od po­
ziomu techniki! Dlatego też uprzemy­
słowienie naszei Ojczyzny uważamy 
iako najważniejszy warunek zbudo­
wania podstaw socjalizmu w naszym 
kraju W okresie pierwszych 4-ch lat 
Planu 6-letnisgo zbudowaliśmy po­
tężną bazę wytwórczą środków pro­
dukcji.

Jest to ogromne historyczne zwy­
cięstwo polskich mas pracujących, 
odniesione pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii. Robotni­
czej.

Zbudowanie potężnej bazy wytwór­
czej środków produkcji stworzyło wa 
runki zabezpieczające s^ały ’ wzrost 
dobrobytu mas pracujących, zarówno 
w mieście, jak i na wsi.

Dzięki nieustannej braterskiej po­
mocy narodu radzieckiego naród 
polski szybko posuwa się naprzód na 
drodze pokojowego, socjalistycznego 
budownictwa.

z założeniami planu gospodarczego. 
Dlatego też dla zmniejszenia powsta­
łych nierównomiernoścl, musimy prze­
de wszystkim podnieść produkcję 
rolną.

W ciągu 9 lat istnienia Polski Lu­
dowej dokonano olbrzymiej pracy w 
dziedzinie odbudowy naszego rolni­
ctwa' i stworzenia warunków dla je­
go dalszego rozwoju. W oparciu o o- 
gromną pomoc Państwa Ludowego 
rozwija się coraz bardziej aktywność 
pracujących chłopów, którzy podno­
sząc produkcję rolną, zwiększają jej 
towarowość, a tym samym pomagają 
w rozbudowie naszego przemysłu i 
wzmacnianiu obronności kraju na 
gruncie sojuszu robotniczo - chłop­
skiego.

Jednakże w warunkach szybkiego 
wzrostu przemysłu, rozwój rolnic­
twa nie był dostateczny. Nadmierne 
pozostawanie w tyle produkcji rolnej 
nie pozwoliło na pełne wykonanie 
zadań, jakie Plan 6-letni stawiał w 
dziedzinie wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących.

Nadmierne nienadążanie produkcji 
rolnej za szybko rosnącym przemys­
łem stało się hamulcem wzrostu ca­
łej gospodarki narodowej. W minio­
nym okresie główne środki inwesty­
cyjne musiały być skierowane na 
szybki rozwój uprzemysłowienia kra­
ju i na umocnienie obronności naszej 
Ojczyzny. To ograniczyło możliwości 
inwestycyjne w rolnictwie. Jednocze­
śnie nie zostały w pełni wykorzysta­
ne wszystkie istniejące rezerwy i 
możliwości produkcyjne rolnictwa.

Dlatego IX Plenum KC naszej 
partii postawiło jako główne zada­
nie w' celu osiągnięcia wyciągu naj­
bliższych dwóch lat wydatnego wzro­
stu stopy życiowej mas pracujących 
— nrzyśpieszenie tempa wzrostu pro­
dukcji rolniczej, zarówno roślinnej, 
jak 1 zwierzęcej. Pozwoli to na po­
ważne zmniejszenie podstawowej nie 
równomierności rozwoju w naszej* 
gospodarce narodowej.

Plenum KC naszej partii wskaza­
ło drogę do likwidacji tei nierówno- 
m+erności przez znaczne podniesie­
nie produkcji rolniczej. W ciągu naj­
bliższych dwóch lat produkcja rolna 
w skali krajowej wzrośnie o około 
10 proc. Produkcja zbóż wzrośnie o
600.000 ton, ziemniaków — od 5—7 
proc., pogłowia bydła — od 7—10 
proc., trzody chlewnej — od 10—15 
proc. W naszym rolnictw!e, szczegól­
nie w gospodarstwach indywidual­
nych istnieją ogromne rezerwy, któ­
rych wykorzystąnie dałobv olbrzymią 
zwyżkę produkcji, zabezpieczyłoby 
przemysł w surowce, a klasę robot­
niczą w żywność.

co wynika z niedostatecznej wydaj­
ności z hektara.

Niedobór paszy w gospodarstwach 
pogłębiany jest przez to, że wfększość 
PGR, nowych spółdzielni produkcyj­
nych i chłopów indywidualnych nie 
przygotowuje kiszonek, które mogły­
by w pewnej mierze zmniejszyć bra­
ki pasz treściwych. Częste są rów­
nież wypadki marnotrawstwa paszy, 
polegające głównie na wydawaniu 
zwierzętom paszy „na oko“.

W naszym województwie mamy 
tysiące hektarów łąk, w dolinie Łe­
by i dorzeczu Wisły, dotychczas nie­
dostatecznie wykorzystanych, pomimo 
podjętych wniosków na Plenum KW. 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej winno energiczniej czynić 
starania o szybsze zagospodarowanie 
tych obszarów. Jednocześnie należy 
rozszerzyć bazę paszową przez zwięk 
szenie wydajności z ha użytków zie­
lonych, poprzez .meliorację, pielęgna­
cje. nawożenie oraz właściwe ich u- 
żytkowanie

Należy zwiększyć areał upraw pasz 
treściwych — takich, jak koniczyna

szwedzka i biała, lucerna i seradela. 
Należy szeroko zastosować taki pło- 
dojmian. aby z jednego ha ziemi o- 
trzymać w ciągu roku 2 zbiory. 
Szczególnie chodzi tu o zwiększenie 
ąresłu zasiewów ponlonów ozimych, 
przedplonów i międzyplonów Wiel­
kie zadania w tei dziedzinie stoją 
nrzede wszystkim przed naszymi
POM-ami i aparatem agro- i zoo­
technicznym rad narodowych.

Brak jest należytej opieki nad roz­
wojem hodowli bydła i trzody chle­
wnej oraz właściwego instruktażu, 
fachowego ze strony aparatu zoote­
chnicznego W większości spółdzielni 
produkcyjnych nie specjalizuje się 
członków w poszczególnych pracach 
hodowlanych,. co niewątpliwie pod­
niosłoby hodowlę. Np. w spółdzielni 
produkcyjnej Zwarcienko, Szpe- 
gawsk, Próchnik, Zielnowo i wielu 
innych chlewmistrze i oborowi bar­
dzo często zmieniają się. Utrudnia 
to podnoszenie ich kwalifikacji za­
wodowych i niejednokrotnie jest po­
wodem niewłaściwego prowadzenia 
hodowli.

W PGR Bożęty, pow, Malbork, np. 
padnięcia prosiąt dochodzą do 45 
proc. (na 107 urodzonych padło 46). 
Fakty te świadczą o niedostatecznej 
pracy naszych organizacji partyj­
nych, braku czujności i o liberalnym 
stosunku do marnotrawstwa mienia 
społecznego.

W produkcji roślinnej zaznaczył 
się w latach 1949—52 wzrost wydaj­
ności z ha. Jednak w roku bież. no­
tujemy spadek wydajności zbóż pod­
stawowych, których wydajność obni­
żyła się przeciętnie o 2 q z ha, Spad 
ku tego nie można tłumaczyć tylko

W okresie 4 lat Planu 6-letniego 
poważnie zmieniła się struktura na­
szego rolnictwa. Zagospodarowaliśmy 
ziemie, które wróciły do nas w wy­
niku historycznego zwycięstwa Armii 
Radzieckiej. Zagospodarowanie Żu­
ław stworzyło na terenie naszego wo 
jewództwa poważną bazę surowcową 
dla naszego przemysłu konsumcyjne- 
go. Obszar uprawy buraka cukrowe­
go wzrósł z 10.000 ha w 1949 r. do
14.000 ha w 1953 r. Rzepaku — z
7.000 ha w 1949 — do 12.000 ha w 
1953 r. W okresie tym poważnie 
wzrósł udział sektora socjalistycznego 
w produkcji rolnej. Na ogólną ilość 
użytków rolnych w roku 1949 w sek­
torze socjalistycznym znajdowało się 
366.728 ha, co się równa 33 proc. O- 
becnie na ogólną ilość miliona 100 
tys. ha użytków rolnych, w sektorze 
socjalistycznym znajduje się 503.545 
ha. tj. 45,2 proc.

Szczególnie zaznaczył się rozwój 
gospodarki spółdzielczej. Liczba go­
spodarstw spółdzielczych, wynosząca 
w roku 1949 10 spółdzielni produkcyj 
nych z 2.513 ha ziemi ornej, zwięk­
szyła się w roku bież. do liczby 357 
spółdzielni z 74.524 ha ziemi.

Układ socjalistyczny — obok po­
ważnego wzrostu areału ziemi i licz­
by gospodarstw, poszczycić się może 
poważnymi osiągnięciami produkcyj­
nymi. Np. w spółdzielniach produk­
cyjnych wydajność zbóż z 1 ha w 
1952 r. wynosiła 16,6 q, podczas, gdy 
w gospodarce indywidualnej równała 
się 14 q. Są takie spółdzielnie pro­
dukcyjne, jak np. Jeziorno, która 
osiągnęła średnio 23 q pszenicy z ha. 
Spółdzielnia Nogatowo osiągnęła z 1 
ha — 28 q pszenicy. W niektórych 
gospodarstwach PGR osiągnięto bar­
dzo wysoką wydajność z ha. PGR Li 
sewo w r. 1952 osiągnęło w wyniku 
stosowania siewu krzyżowego rekor­
dowy zbiór 48 q pszenicy ozimej z 1 
ha, a jęczmienia — 36 q. Gospodar­
stwo Nowy Staw osiągnęło w bież. 
roku z jednego ha 42 q pszenicy ozi­
mej.

Mimo wzrostu globalnej produkcji 
rolnej, wyniki, osiągnięte szczególnie 
przez PGR są niedostateczne. Prze­
ciętna wydajność z hektara w porów 
naniu z rokiem 1949 spadła: w psze­
nicy ozimej z 14,4 q na 10 q, w życie 
— z 13 q w r. 1949 — do 10 q obec­
nie.

Zadania organizacji
Wskazania VII Plenum KC naszej 

partii w sprawie pracy partyjnej na 
wsi nie zostały w należytej mierze 
doprowadzone do świadomości wszyst 
kich organizacji partyjnych. Mimo 
wytycznych VII Plenum KC — wy­
stępowało nadal w pracy instancji 
partyjnych poczynając od KW nie­
docenianie zagadnień rolnictwa, a w 
szczególności gospodarstw indywidu­
alnych.

W ciągu roku 1953 przeprowadzo­
no szereg wielkich akcji politycz­
nych, w wyniku których wzrosła 
świadomość chłopstwa. Lecz nasze 
organizacje partyjne nie potrafiły 
zdyskontować wzrostu świadomości 
mas pracującego chłopstwa przez 
przyjmowanie w szeregi partii przo­
dujących chłopów indywidualnych, 
spółdzielców oraz robotników PGR. 
W rezultacie — do dziś dnia na te­
renie naszego województwa w 235 
gromadach, w 68 spółdzielniach pro­
dukcyjnych i 48 PGR nie ma orga­
nizacji partyjnej. ’

Największa ilość „białych plam“

przyczynami natury obiektywnej, jak 
np. złymi warunkami atmosferyczny­
mi. Główna przyczyna tego zjawis­
ka leży w niewłaściwej, przestarza­
łej .uprawie, stosowanej przez więk­
szość gospodarstw indywidualnych, 
przez niewykorzystanie selekcyjnego 
ziarna siewnego i nieracjonalne sto­
sowanie kultur rolnych.

Znaczna część indywidualnych gos­
podarstw rolnych nie przeprowadza 
orek zimowych, sieje w spóźnionym 
terminie, ze względu na te, że nie 
przejawia troski o zabezpieczenie so­
bie siły pociągowej. Tak np. w gru­
pie gospodarstw od 5 — 7 ha — o- 
koło 20 proc. gospodarstw nie po­
siada w ogóle koni, a w grupie od 7 
— 10 ha — 10 proc. Jeszcze gorzej 
sprawa ta wygląda w gospodar­
stwach, posiadających po 2 — 5 ha 
ziemi, z których ponad 60 proc. nie 
ma koni. Stan ten stwarza podatny 
grunt dla wyzysku kułackiego.

Jednym z najważniejszych zadań 
na obecnym etapie walki klasowej na 
wsi jest dalsze ograniczanie wszelkich 
możliwości wyzysku mało i średniorol 
nych chłopów przez kułactwo. W tej 
dziedzinie poważne zadania stoją 
przed naszymi GOM-ami, które wciąż 
jeszcze zbyt małą opieką otaczaią 
biedotę chłopską i chłopów średnio­
rolnych. Przyczyną tego jest niedo­
stateczne kierownictwo polityczne 
GOM oraz niewystarczająca ilość 
sprzętu rolniczego i siły pociągowej

Wynika stąd jasny wniosek zwięk­
szenia opieki i kontroli nad pracą 
GOM ze strony KG i GRN i skiero­
wania ich całego wysiłku na pomoc 
mało i średniorolnym chłopom, by w 
ten sposób wyzwolić ich spod wyzy­
sku kułackiego.

Obniżenie wydajności z ha w pew­
nym stopniu wynika z przejmowania 
odłogów, które w pierwszych latach 
uprawy obniżają średnią wydajność 
z ha. Jednak spadku wydajności nie 
można tłumaczyć tylko przyczynami 
natury obiektywnej, a trzeba zwrócić 
uwagę naszych instancji partyjnych 
na istniejące w dalszym ciągu po­
ważne zaniedbania organizacyjne, 
brak dyscypliny, bezduszność i biu­
rokratyzm w aparacie PGR.

Główną jednak przyczyną spadku 
wydajności z ha jest w dalszym cią­
gu niedostateczna troska organizacji 
partyjnych, administracji PGR i Zw. 
Zawodowego o stałe i systematyczne 
podnoszenie wydajności z hektara 
poprzez coraz lepszą uprawę, termi­
nowe i jakościowe wykonanie prac 
rolnych.

Należy wzmóc poczucie odpowie­
dzialności każdego kierownika gospo 
darstwa, agronoma i zootechnika za 
powierzone im odcinki pracy w go­
spodarce państwowej. Nie mogą się 
powtórzyć więcej fakty, jak w gospo 
darstwie Parchowo, pow. Malbork, 
gdzie od 1951 r. zmieniono 15 kierów 
ników gospodarstwa. Ta nadmierna 
i szkodliwa płynność kierowniczych 
kadr sprzyja pogłębieniu tych wszyst 
kich braków i zaniedbań.

Poważną trudność w niektórych go 
spodarstwach PGR stwarza brak siły 
roboczej. Jednak dotychczas ani w 
samych gospodarstwach, ani w Za­
rządzie Okręgowym PGR nikt nie po 
myślał o zabezpieczeniu należytych 
warunków socjalno-bytowych robot­
nikom.

Do chwili obecnej nie ma opraco­
wanego długofalowego planu inwe­
stycyjnego, zarówno obiektów socjal­
no-bytowych, jak i gospodarczych. 
Szczególnie dotkliwie odczuwa to 
okręg; żuławski. Organizacje partyj­
ne w PGR, walczac o likwidację za­
niedbań i o wzrost produkcji, powin- 
ny_ okazywać większą pomoc dla 
spółdzielni produkcyjnych dzielić sic 
z nimi dobrymi doświadczeniami, 
bardziej, niż dotychczas aktywizować 
masy pracującego> chłopstwa, aktywi­
zować je i współdziałać w ekono­
micznej i kulturalnej przebudowie 
wsi.

partyjnych na wsi
istnieje w powiatach kaszubskich 1 
w powiecie gdańskim.

Niektóre organizacje partyjne wy­
pracowały właściwe formy realizacji 
uchwały grudniowej KC. Niestety — 
dotychczas ani KG, ani KP nie wpro 
wadzaja tych dobrych doświadczeń. 
Np. gromada'-Strzepcz w pow Wej­
herowo przyjęła do swej organizacji 
3 przodujących chłopów spośród 10 
bezpartyjnych, uczęszczających na 
szkolenie ideologiczne, lecz w tej sa­
mej gminie w grom Linia w bież. 
roku nie przyjęto ani jednego chło­
pa. A ze składu socjalnego tej orga­
nizacji nie można by się nigdy do­
myślić. że jest to organizacja wiej­
ska, gdyż w skład jej wchodzi 8 pra 
cewników umysłowych 2 robotni­
ków i tylko 1 chłop.

Szczególnie ostro występuje sła­
bość naszych organizacji partyjnych 
w spółdzielniach produkcyjnych W
waszym woiewództwię w wyniku ora 
e.\ politycznej 'w roku bież — zor­
ganizowano 120 spółdzielni produk­

Droga do podniesienia dobrobytu mas

O pełne wykorzysłanie rezerw 
produkcji rolnej w woj. gdańskim

Wzmóc walkę o zwiększenie wydajności z ha

cyjnych, ale jednak nie we wszyst­
kich zabezpieczono powstanie grup 
kandydackich.

Siaba rozbudowa organizacji par­
tyjnych na wsi jest poważnym ha­
mulcem. opóźniającym przebudcfwe 
wsi i umacnianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Wyrazem tego może być fakt, że od 
maja br. do chwili obecnej powstało 
zaledwie 15 spółdzielni produkcyj­
nych.

Zwiększenie wysiłków w kierunku 
rozbudowy organizacji partyjnej na 
wsi, likwidowanie „białych plam“, za 
kładatiie — w oparciu o pracę maso­
wo - polityczną grup kandydackich 
to sprawa, która obok znaczenia ogól 
nego dla naszej pracy poetycznej na 
wsi posiada znaczenie pierwszorzęd­
nej wagi dla dalszego rozwoju spół­
dzielcy,ościf

Prawidłowa, słuszna praca organi­
zacji partyjnych i czujność rewolu­
cyjna umacnia sojusz robotniczo - 
chłopski, przyczynia się do pogłębie­
nia zaufania mas chłopskich do na­
szej partii.

Do spółdzielni produkcyjnej Stara 
Kiszewa pow. Kościerzyna, która 
powstała w roku bieżącym — wkradł 
się kułak — przedwojenny właści­
ciel cegielni i inni kombinatorzy, kt.6 
rzy próbowali od wewnątrz rozbić 
spółdzielnie i odstraszali mało i śred­
niorolnych chłopów od wstępowania 
do spółdzielni.

V/ wyniku czujności organizacji 
partyjnej, która usunęła ze spółdziel­
ni kułaków i bumelantów — 7 mało­
rolnych chłopów wstąpiło do spół­
dzielni, a 4 z nich w szeregi naszej 
partii.

Nasze powiatowe i gminne instan­
cje partyjne zbyt mało udzielały po­
mocy istniejącym spółdzielniom pro­
dukcyjnym. Nie walczyły o ich u- 
mocnienie gospodarcze. Dlatego na o- 
becnym etapie walcząc o dalszy roz­
wój spółdzielczości, musimy zapew­
nić jak najbardziej wszechstronną 
pomoc istniejącym spółdzielniom. Na­
leży rozszerzyć ruch łączności między 
zakładarni pracy i spółdzielniami, za­
pewniając stałą i systematyczną po­
moc dla wyjeżdżających w teren 
ekip. KM i KP winny wreszcie roz­
począć poważną i systematyczną pra­
cę polityczną z robotnikami, zamie­
szkałymi na wsi, co pozwoli umac­
niać jeszcze bardziej wpływy partii 
wśród biedoty wiejskiej.

W walce o zbudowanie socjalizmu 
na wsi, terenowe organizacje partyj­
ne powinny więcej niż' dotychczas 
uwagi poświęcić sprawie podniesie­
nia produkcji rolnej.

Wymaga to zmiany stylu pracy par­
tyjnej na wsi, znacznego podniesie­
nia poziomu pracy politycznej i or­
ganizacyjnej wśród mas pracującego 
chłopstwa, przezwyciężenia pokutu­
jących jeszcze w niektórych ogniwach 
partyjnych błędnych koncepcji, wy­
nikających z niedoceniania właściwe­
go wzrostu produkcji gospodarstw 
indywidualnych i z niewłaściwego 
zrozumienia istoty sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Wymaga to wzmo­
żenia troski o wzrost wydajności i 
dochodowości gospodarki chłopów 
indywidualnych, skutecznej walki or­
ganizacji partyjnych z wyzyskiem 
kułackim, budzenia aktywności poli­
tycznej chłopów mało i średniorol­
nych,

WTymaga to wszechstronnej pomocy 
produkcyjnej i ugruntowania wśród 
chłopów średniorolnych odpowie­
dzialności za wielostronny rozwój ich 
gospodarki, szczególnie zaś w hodow­
li, co zapewni im szybszy wzrost do­
chodów i przyczyni sie do wzrostu 
całej gospodarki narodowej.

W świetle tych zadań aktyw par­
tyjny — obok podnoszenia poziomu 
politycznego — winien uzbroić się w 
znajomość podstawowych zagadnień 
rolnictwa, jego ekonomiki i agrotech- 
niki, z uwzględnieniem warunków 
swego terenu. Pozwoli to instancjom 
partyjnym konkretnie i bardziej wni­
kliwie kierować pracą organizacji 
partyjnych, działalnością członków 
partii i mas pracującego chłopstwa 
oraz pracowników POM i PGR w 
walce o postęp produkcji rolnej, o 
lepsze zaspokojenie materialnych i 
kulturalnych potrzeb mas pracują­
cych, w walce o pełne wykonanie 
obowiązków wobec państwa ludo­
wego.

Należy usprawnić metody kierowa­
nia organizacjami partyjnymi na wsi. 
Zerwać z metodami kampanijnego 
kierowania podstawowymi organiza­
cjami partyjnymi na wsi, ustalić 
stalą systematyczną pomoc przez 
przydzielenie poszczególnych człon­
ków instancji i pracowników apa­
ratu partyjnego KW, KP, rad naro­
dowych — do poszczególnych gmin, 
gromad i PGR. Główna uwaga tych 
towarzyszy winna być zwrócona na 
podniesienie poziomu politycznego 
organizacji partyjnych na wsi, na 
wychowanie członków i kandydatów 
partii, by swa postawą w pracy za­
wodowej i społecznej służyli przykła­
dem bezpartyjnym chłopom.

Zwiększymy pomoc dla pracujących
chłopów

W okresie ostatnich 4 lat nieustan­
nie zwiększa się pomoc państww dla 
wsi. W latach 1951 — 53 wieś nasze­
go województwa otrzymała kredytów 
na ogólną sumę 127 milionów zł.

Ogólna ilość POM wzrosła z 3 w 
1949 r. ze 102 traktorami do 20 w 
roku bież. — z 925 traktorami.' Be-, 
dziemy nadal rozbudowywać państ­
wowe ośrodki maszynowe, ale praca 
POM nie może się — jak dotych­
czas — ograniczać tylko do pomocy 
technicznej, POM bowiem, jak mówi 
tow. Bierut, „powinny stać się nie 

tylko ośrodkiem mechanizacji rol­
nictwa, ale i ośrodkiem nowych 
metod organizacji pracy i nowych 
metod agrotechniki, nie tylko w 
spółdzielniach produkcyjnych, ale i 
w gospodarstwach chłopskich tych 
gromad, które znajdują się w zasię­
gu ich działalności“ . Stąd wypływa 

ogromna rola wydziałów politvcznych 
i organizacji partyjnych POM.

O pomocy państwa dla wsi indywi­
dualnej świadczy ilość dokonanych 
prac na terenie województwa przez 
GOM. I tak o ile w roku 1952 GOM 
zasiały zboża na terenie 10.000 ha. to 
w roku bież. zasiały na areale
45.000 ha.

Wieś otrzymuje coraz większą ilość 
nawozów sztucznych. W 'roku 1949 na 
1 ha ziemi ornej przypadało 49.6, kg 
nawozów, a w roku 1953 wynosi już 
87,9 kg na ha, a w wapnie nawozo­
wym z 8,3 kg zużycie wzrosło do
29.1 kg. Ponadto wieś otrzymuje 
wiele artykułów innego rodzaju, jak 
pługi, których w latach 1950—51 roz­
prowadzono ponad 7.000 sztuk, około 
200.000 wiader ocynkowanych i wie­
le innych artykułów przemysłowych

Na obecnym etapie przed gminny­
mi spółdzielniami stoją bardzo po­
ważne zadania. Sprowadzają się one 
z jednej strony do zapewnienia chło­
pu pracującemu lepszego zaopatrze­
nia we wszystkie potrzebne mu pro­
dukty. a z drugiej strony — stworze­

nia mu najdogodniejszych warun­
ków dla zbytu nadwyżek produkcyj­
nych roślinnych i hodowlanych — w 
ten sposób spółdzielczość zaopatrze­
nia i skupu na wsi staje się decydu­
jącym ogniwem zacieśniania spójni 
ekonomicznej miasta ze wsią.

Aby gminne spółdzielnie mogły na 
leżycie realizować swe zadania, by 
wydatniej przyczyniały się do zacieś­
niania spójni gospodarczej miasta ze 
wsią, należy rozszerzyć i usprawnić 
pracę punktów zaopatrzenia i skupu, 
wzbogacać zaopatrzenie wsi w towa­
ry przemysłowe, uaktywnić chłopski 
samorząd w GS, oczyszczać aparat 
GS z elementów wrogich, kutackich 
i zdemoralizowanych W tym celu ko 
nieczne jest zwiększenie pomocy dla 
GS ze strony KG i KP szczególnie 
w dziedzinie podniesienia świadomo­
ści politycznej pracowników spół­
dzielczości zaopatrzenia i skupu 
na wsi.

Osiągnięty poziom rozwoju przemy 
siu pozwala obecnie skierować-więk­
sze niż dotychczas środki dla podnie­
sienia produkcji rolniczej i zwiększe­
nia pomocy dla wsi. Przewiduje się 
wydatne zwiększenie nakładów inwe­
stycyjnych na rozwój rolnictwa, któ­
re w roku 1955 beda o 45 proc. więk­
sze, niż w roku 1953

Wzmożona pomoc d>n rolnictwa 
wyraża się w znacznym zwiększeniu 
dostaw środków produkcji dla rolnic­
twa, a więc maszyn, narzędzi rolni­
czych, nawozów sztucznych, środków 
ochrony roślin, a także materiałów 
budowlanych zarówno dla sektora 
socjalistycznego, jak i dla gospodarki 
indywidualnej. Rozszerzona zostanie 
wydatnie pomoc agro- i zoo­
techniczna.

Przy wzroście produkcji rolnej, któ 
ra niewątpliwie będzie osiągniętą, po­
ziom dostaw obowiązkowych nie zw'ę- 
kszy się. Przewiduje się ?wn!n;e 
nię gospodarstw do 1 ha z a-staw 
obowiązkowych żywca i mleka.

Umacniajmy nieustannie 
sojusz robotniczo-chłopski

Pomoc państwa ludowego dla pra­
cującego chłopstwa jest wyrazem 
stale ymacniającej sie spójni ekono­
micznej miedzy miastem i wsią, wy­
razem len---'«'"--HH rv-dUvki sojuszu 
robotniczo - etiopskiego, który jest 
podstawą naszej władzy ludowej i

dalszego rozwoju gospodarczego i po­
litycznego kraju.

W realizacji sojuszu robotniczo- 
chłopskiego chłopi pracujący naszego
województwa wykazu i a niewątpliwie 
duże zrozumienie dla wykonania 

(Ciąg dalszy na str. 3).
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swych obowiązków. Świadczy o tym 
wykonanie przez większość chłopów 
naszego województwa obowiązkowych 
dostaw dla państwa.

W br. skup zboża w naszym woj. 
przebiega w warunkach wyjątkowo 
zaostrzonej walki klasowej. Kułac­
two sabotowało obowiązkowe dosta­
wy, odciągało chłopa mało i średnio­
rolnego od wykonania swych obo­
wiązków. Dzięki jednak wzmożonej 
pracy polityczno - wyjaśniającej, pro­
wadzonej przez partię, dzięki patrio­
tycznej postawie większości chłopów 
pracujących, 10 powiatów naszego 
woj. przekroczyło 90 proc. realizacji 
planu skupu zboża, a pow. Gdańsk 
zbliża się do tego wyniku. Tym 
niemniej pow. Gdańsk wlecze się na 
szarym końcu, hamując wykonanie 
Planu całego województwa.

Przyczyną tego jest przede wszyst­
kim słaba praca aktywu partyjnego, 
gospodarczego i rad narodowych. Bo 
Przecież nie ma obiektywnych przy­
czyn ku temu, aby powiat ten we 
wszystkich dziedzinach obowiązko­
wych, dostaw pozostawał w tyle. Ni­
czym przecież nie można usprawiedli­
wić faktu, że pow. malborski, który 
— jak wiadomo, jest prawie uspół- 
dzielczonym powiatem, zamiast przo­
dować w realizacji obowiązków wo­
bec państwa, przez dłuższy okres cza­
su pozostawał w tyle.

W interesie naszego państwa, w in­
teresie umocnienia spójni miasta ze 
wsią oraz sojuszu robotniczo-chłop­
skiego leży pełne wykonanie obo­
wiązkowych dostaw przez każdego 
chłopa. Nie może być w gromadzie 
ani jednego chłopa, który by nie wy­
konał w pełni wszystkich swoich 
obowiązków wobec państwa.

Zadania, stojące przed partią — 
mogą być w pełni wykonane tylko 
wówczas, gdy będziemy przestrzegać 
i umacniać nieustannie sojusz robot­
niczo-chłopski.

Pamiętajmy o tym, że sojusz robot­
niczo-chłopski jest naczelną progra­
mową zasadą partii.

,,Sojusz robotniczo - chłopski — 
wskazał na IX Plenum KC towarzysz 
Bierut — był główną polityczną o- 
stoją naszej rewolucji społecznej, rę­
kojmią wszystkich naszych przeobra­
żeń ustrojowych i jest dziś funda­
mentem naszej’ władzy ludowej. Bez

umacniania i przestrzegania sojuszu 
z mało i średniorolnym chłopstwem 
nie byłoby możliwe w naszych wa­
runkach zbudowanie socjalizmu. Czy 
zawsze o tych podstawowych zasa­
dach pamiętają nasi aktywiści i dzia­
łacze partyjni, państwowi i gospodar­
czy w swej praktycznej pracy,, w kon­
kretnych sprawach i stosunkach ze 
wsią? Niestety, nie zawsze pamięta­
ją, a zapominanie o tych zasadach 
przynosi niewątpliwie poważną, choć 
nie zawsze natychmiast dostrzegalną 
szkodę partii i sprawie“.

W praktyce naszej pracy w terenie 
są liczne jeszcze fakty podważania 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i ła­
mania zasad praworządności. Są one 
wyrazem wszelkiego rodzaju lewac­
kich i oportunistycznych wypaczeń, 
które godzą w politykę umacniania 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i spój­
ni między miastem a wsią. Sprawa 
polityki partii na wsi wymaga szcze­
gólnego skupienia uwagi wszystkich 
instancji i organizacji partyjnych na 
tym zagadnieniu.

Podniesienie produkcji rolnictwa 
ma zasadnicze i podstawowe znacze­
nie dla ogólnego tempa rozwoju go­
spodarki narodowej, jest na obecnym 
etapie najważniejszym ogniwem w 
walce o szybsze podnoszenie stopy 
życiowej mas pracujących. Cała na­
sza organizacja partyjna winna pod­
jąć największy wysiłek, aby zadania 
stawiane przez KC wykonać pomyśl­
nie.

Wymaga to maksymalnej koncen­
tracji wysiłków polityćznych, orga­
nizacyjnych i propagandowych, ubo­
jowienia członków partii, właściwe­
go kierowania pracą organizacji ma­
sowych i społecznych. Szczególną 
opieką należy otoczyć organizacje 
ZMP, ZSCh i koła gospodyń wiej­
skich. Młodzież, która niejednokrot­
nie daje dowody swej wielkiej miło­
ści dla ludowej ojczyzny, winna ode­
grać olbrzymią rolę w aktywizacji ży­
cia politycznego, w przyśpieszeniu za­
chodzących przemian rewolucyjnych 
naszej wsi.

Zadania postawione przez IX Ple­
num KC przed naszą partią nie są 
łatwe. Realizacja ich wymagać bę­
dzie spotęgowania wysiłków najszer­
szych mas pracujących, bojowej i 
ofiarnej postawy wszystkich organi­
zacji partyjnych, zarówno w mieście, 
jak i na wsi.

Wykorzystać rezerwy w przemyśle 
dla rozszerzenia produkcji 

artykułów powszechnego użytku
Dzięki ofiarnemu wysiłkowi klasy 

robotniczej i pomocy ZSRR, powstała 
potężna baza produkcyjna przemysłu 
ciężkiego. .Wytyczne KC zakładają 
obok walki o podniesienie rolnictwa 
1 stopy życiowej ludzi pracy, dalszą 
rozbudowę przemysłu ciężkiego, któ- 
fy jest podstawą naszego rozwoju go­
spodarczego.

W toku realizacji Planu 6-letniego 
powstały w naszym województwie 
nowe gałęzie przemysłu o znaczeniu 
ogólnokrajowym, jak przemysł okrę­
towy, którego produkcja w samej 
tylko Stoczni Gdańskiej w porówna­
niu do roku_ 1949 wzrosła o 314,5 
proc. Szczególne znaczenie dla roz- 
woju gospodarki naszego kraju, a 
przede wszystkim elektryfikacji, ma 
produkcja turbin t maszyn parowych 
produkowanych w naszym woje­
wództwie. Wzrost produkcji t.vch za­
kładów w porównaniu do roku 1949 
osiągnął wskaźnik według wartości 
150.

W okresie Planu 6-letniego rozbu­
dowano Starogardzkie Zakłady Far­
maceutyczne, których produkcja w 
poważnym stopniu uniezależnia nasz 
kraj od importu leków i ma olbrzy­
mie znaczenie dla poprawy warunków 
zdrowotnych mas pracujących. Pro­
dukcja tych zakładów w porównaniu, 
z rokiem 1949 wzrosła o 608,4 proc.

Osiągnięcia naszego przt-in»siu są 
wynikiem wzrostu świadomości mas 
pracujących, co znajduje_ wyraz w 
nieustannym rozwoju socjalistyczne­
go współzawodnictwa. O ile w roku 
1951 we współzawodnictwie brało u- 
dział około 110.010 robotników i pra­
cowników, to w III kwartale br. licz­
ba ta wzrosła do około 170.000.

Podobnie rozwija się ruch racjona­
lizatorski. W samej tylko Stoczni 
Gdańskiej, w toku przygotowań do 
Konferencji Partyjno - Technicznej, 
zgłoszono 2.739 usprawnień i pomy­
słów racjonalizatorskich. Wartość tyl­
ko zastosowanych w Produkcji wnio­
sków przyniesie około 12 milionów 
złotych oszczędności.

Współzawodnictwo, ruch racjonali­
zatorski, lepsza organizacja pracy,

nowe procesy technologiczne—podnio­
sły wydajność pracy w naszych za­
kładach. I tak w Zakładach Mechani­
cznych im. Gen. Świerczewskiego w 
Elblągu wydajność w porównaniu do 
roku 1949 wzrosła na jednego robot­
nika o 67 proc., a w Stoczni Gdań­
skiej w samym tylko roku 1953 o 50 
procent.

Mimo tych osiągnięć w przemyśle 
ciężkim nie wykorzystaliśmy poważ­
nych jeszcze rezerw produkcyjnych. 
Np. w Stoczni Gdańskiej w lipcu br. 
maszyny wykorzystano w 90.5 proc., 
a we wrześniu wykorzystanie ich 
spadło do 81,5 proc. Pełne wykorzy­
stanie mocy produkcyjnej w przemy­
śle okrętowym w wyniku dalszej po*- 
prawy organizacji pracy, pozwoli 
zwiększyć wydajność nracy i produk­
cję, a tym samym podnieść również 
zarobki. Wykorzystanie maszyn w 
Zakładach im. Gen. Świerczewskiego 
wskazuje na jeszcze większe rezerwy, 
a szczególnie w dziale maszyn pomoc 
niczych.

W całym przemyśle poważne re­
zerwy winniśmy wykorzystać poprzez 
oszczędniejsze zużycie materiałów, 
zmniejszenie odpadków użytecznych, 
pełne wykorzystanie dnia roboczego 
i prawidłowe rozstawienie siły robo­
czej.

Do dziś jeszcze stocznia nie wyko­
rzystuje dużej ilości blach stalowych, 
które w formie odpadków mogą sta­
nowić surowiec dla .różnego asorty­
mentu produkcji. Dopiero w ostat­
nim okresie czasu nasze zakłady 
przemysłu ciężkiego przystępują do 
opracowania i uruchomienia produk­
cji dodatkowej z własnych odpad­
ków.

Zakłady im. Gen. Świerczewskiego 
przystąpiły do produkcji tasaków, 
noży kuchennych i innych dodatko­
wych asortymentów. Stocznia Północ­
na przygotowuje produkcje wyżyma­
czek, Stocznia Gdańska części maszyn 
rolniczych, mebli popularnych itp. 
W tej dziedzinie istnieją poważne 
możliwości dotychczas nie wykorzy­
stane, a mogące znacznie zasilić ry­
nek artykułami masowego użytku, •

O dalszq rozbudowę przemysłu lekkiego 
i spożywczego

w >elką rolę w zaspokajaniu potrzeb 
materialnych ludności odgrywa prze­
mysł lekki i konsumcyjny. Stąd przed 
oiganizacją partyjną naszego woje­
wództwa stoją zadania w mobilizo­
waniu załóg do wykonania planów 
produkcyjnych nie tylko w przemy­
śle ciężkim, lecz również w przemy­
śle konsumcyjnym. Zadania te wy­
pływają szczególnie z tego, że w o- 
golnej produkcji przemysłowej wo­
jewództwa na zakłady przemysłu 
iolnego i spożywczego przypada 31 
proc. ogólnej wartości produkcji, 
Przemysłu drobnego i rzemiosła — 
1' proc., mięsno-mleczarskiego — 14 
Pr°c., lekkiego —- 10 proc., maszyno­
wego 15 proc# j innych — 13 proc.

a więc przemysł lekki i konsum- 
oy.my wytwarza na naszym terenie 
3 Proc. ogólnej wartości produkcji.
Rozwój przemysłu artykułów kon-

swe zadania. Starogardzkie Zakłady 
Obuwia wykonały w roku ub. piań 
w 109,3 proc., dając tym samym do­
datkową ilość obuwia wartości 2.854 
tys. zł., a w roku bieżącym przez za­
stosowanie metody Korabielnikowej 
w pierwszym półroczu bieżącego roku 
wyprodukowały z zaoszczędzonego 
surowca 6.740 par obuwia ponad plan.

Jednakże niektóre zakłady nie wy­
konują zadań Planu 6-letniego w 
produkcji artykułów konsumcyjnych: 
np. Roszarnia Lnu w Lęborku nie 
wykonuje w roku bież. swoich planów 
produkcyjnych. Centrala Rybna wy­
konała plan w roku 1952 tylko w 99 
proc. planowanej produkcji, co po­
głębia jeszcze bardziej nasze trudno­
ści w zaspokojeniu wzrastających 
potrzeb mas pracujących.

Pomimo niewątpliwych osiągnięć, 
zakłady przemysłu konsumcyjnego 
stanowczo za mało walczą o pełne 
wykorzystanie swych rezerw. Tak 
np. w roku ubiegłym Zakłady Dzie­
wiarskie w Gdańsku zamiast wal­
czyć o wykonanie pełnego asortymen­
tu artykułów poszukiwanych na ryn­
ku, nastawiły się głównie na produk­
cję kompletów bielizny damskiej, 
której wykonanie nie sprawia więk­
szych trudności.

Przykład Zakładów Dziewiarskich 
nie jest odosobniony, co potwierdza 
istniejący do niedawna remanent w 
spółdzielniach pracy w Gdańsku, na 
który składały się głównie wyprodu­
kowane nieplanowo asortymenty, 
znajdujące się pod dostatkiem na 
rynku.

Zbyt mało uwagi zwracają orga­
nizacje partyjne w zakładach prze­
mysłu konsumcyjnego na sprawę wy­
konawstwa planów we wszystkich 
asortymentach i walki o obniżkę kor 
sztów własnych. Np. w Roszarni Lę­
bork, która systematycznie nie wy­
konuje planów produkcyjnych — w 
pierwszym półroczu br. plan pracy 
organizacji partyjnej nie przewidy­
wał analizy wyników produkcji.

Podobnie w Zakładach Dziewiar­
skich w Gdańsku i w Zakładach O- 
dzieżowych w Elblągu. Do niedawna 
organizacje partyjne nie zajmowały 
się tam zagadnieniem walki z marno­
trawstwem i walki o obniżki kosz­
tów własnych. W zakładach tych, 
mimo pewnej poprawy, nadal istnieje 
poważne marnotrawstwo surowca i 
materiałów pomocniczych, jak np. 
rzucanie cewek z przędzą na ziemię, 
rozdeptywanie krążków z parafiną,

pozostawianie nici w konewkach 1 
tutkach. Marnotrawstwo to możnaby 
było zlikwidować, gdyby organizacje 
partyjne walczyły konsekwentnie o 
wzrost poczucia odpowiedzialności za­
łogi za własność socjalistyczną.

W zakładach tych jeszcze do nie­
dawna na skutek źle zorganizowanej 
kontroli odbioru, która obejmowała 
jedynie 30 proc. wyrobów gotowych, 
przepuszczało się liczne braki pro­
dukcyjne, które np. na szwalni się­
gały 13 proc. produkcji.

W niektórych zakładach przemysłu 
lekkiego administracja i organizacja 
partyjna nie stwarzają warunków dla 
wzrostu wydajności pracy przez jak 
najszersze stosowanie robót zakordo- 
wanych. W dwóch zakładach o ana­
logicznym charakterze produkcji — 
w Roszarni Malbork procent robót 
zakordowanych wynosi 95, natomiast 
w Roszarni Lębork tylko 44,8. W po­
zostałych zaś zakładach przemysłu 
lekkiego procent akordu wynosi od 
60 do 83.

Szczególne znaczenie nie tylko dla 
naszego terenu, ale i dla gospodarki 
ogólnonarodowej ma rozwój prze­
twórstwa rybnego. Przemysł ten prze­
twarza 23 proc. naszych połowów. 
Dlatego też przetwórstwo rybne, bę­
dące jedną z podstawowych gałęzi 
naszego przemysłu spożywczego, po­
winno stanowić przedmiot stałego i 
głębokiego zainteresowania ze strony 
instancji partyjnych, tym bardziej, że 
zakłady te planu w 1952 roku nie 
wykonały. Co prawda w roku bie­
żącym plan przetwórstwa rybnego 
jest wykonywany, tym niemniej jed­
nak nie wszystkie możliwości i re­
zerwy tej gałęzi przemysłu zostały 
wykorzystane. Istniejące urządzenia 
przetwórstwa rybnego nie zabezpie­
czają — przy wzrastających poło­
wach — przerobu większej ilości 
ryby.

M. in. na Helu znajdują się dwa 
duże zakłady przetwórcze. Urucho­
mienie tych zakładów byłoby ze 
wszechmiar wskazane i konieczne — 
tym bardziej, że plany połowów ryb 
w bieżącym roku sa lepiej wykony­
wane, co wymaga ich pełnego zabez­
pieczenia od strony przetwórstwa. 
Ponadto istniejące czynne zakłady 
przetwórstwa rybnego nie wykorzy­
stują swych zdolności produkcyj­
nych. Zakłady te. oparte o stare 
urządzenia, pozostałe po kapitalis­
tach, wymagają niezwłocznej moder­
nizacji, co zwiększy poważnie ich 
zdolności produkcyjne i poprawi wa­
runki pracy robotników.

Usprawnić produkcję przemysłu drobnego
W naszym województwie posiada­

my poważnie rozwinięty przemysł 
drobny, zorganizowany w spółdziel­
niach pracy, w spółdzielniach usłu­
gowych, rzemiośle i terenowy prze­
mysł państwowy. Obejmuje on na­
stępujące branże: metalową, drzew­
ną, chemiczną, odzieżowo-skórzaną, 
ludowy przemysł artystyczny, spo­
żywczy oraz usługi.

Wartość produkcji tego przemysłu 
wzrosła W stosunku do 1949 roku o 
324 proc., licząc na jednego miesz­
kańca. Produkuje on dziesiątki arty­
kułów powszechnego użytku. O sta­
łym rozwoju tego przemysłu świad­
czy wzrastająca liczba zatrudnio­
nych.

Szybko wzrasta sjeć punktów usłu­
gowych. I tak w roku 1950 było ich 
zaledwie'397. a w br. ilość ich wzro­
sła do 734. Jednak lokalizacja punk­
tów usługowych jest nieprawidłowa, 
gdyż sieć ich jest za słabo rozbudo­
wana na wsi.

Również asortymenty, produkowa­
ne przez przemysł drobny wykazują 
w wielu wypadkach dublowanie prze 
mysłu kluczowego koszlem artyku­
łów masowego spożycia. Tak np. od­
lewy żeliwne za trzy kwartały br. 
wykonano w 249 proc., natomiast ar­
tykuły poszukiwane na rynku, jak 
wiadra — wykonano zaledwie w 26.6 
proc., odz;eż ochronną w 59 proc., 
bieliznę chłopięcą w 28 proc.

Wypływa stad bardzo ważny wnio­
sek szczególnie dla rad narodowych, 
aby przemysł terenowy dokładnie 
śledził zaopatrzenie rynku i w zależ­
ności od jego potrzeb stale rozszerzał 
i wzbogacał asortyment _ towarów, 
dbał o jego wysoka jakość, a szczeń 
gólnie o pełne wykonanie asorty­
mentu dla potrzeb wsi.

Źródłem słabości przemysłu drob­
nego zarówno państwowego, _ jak i 
spółdzielczości pracy, jest niedosta­
teczna rozbudowa i praca partyjnych 
organizacji.

O obniżkę koszłów własnych 
i rozszerzenie asortymentów produkcji

sumcyjnych odbywał się w drodze 
pełniejszego wykorzystania mocy pro­
dukcyjnej, jak i przez budowę no­
wych i rekonstrul /¡e  starych zakła­
dów produkcyjnych. Tak np. powsta­
ły Zakłady Dziewiarskie w Gdańsku. 
Zakłady Mięsne, Hale Rybne we 
Władysławowie, Helu, Gdyni, Fabry­
ka Piyt Pilśniowych w Czarnej Wo­
dzie, poważnie doinwestowano Zakła­
dy Roszarnicze w Malborku i wiele 
innych obiektów przemysłu lekkiego.

Również tempo rozwoju produkcji 
artykułów konsumcyjnych było zna­
czne. W stosunku do roku 1952 po­
ziom produkcji zakładów wytwarza* 
jących artykuły konsumcyjne w pier­
wszym półroczu br. wzrósł w prze­
myśle lekkim o 11 proc., drobnym o 
14 proc Wiole zakładów tego prze­
mysłu dzięki wprowadzeniu nowych 
metod pracy, z nadwyżką wykonuje

IX Plenum KC naszej Partii posta­
wiło przed organizacjami partyjny­
mi w przemyśle szczególnie odpowie 
dzialne zadania na obecnym etapie. 
Organizacje partyjne w przemyśle 
okrętowym, i kooperującym powinny 
wzmacniać swą pracę w dziedzinie 
pełnego i rytmicznego wykonywanią 
planów produkcyjnych, jak również 
wysunąć jako bieżące zadanie — 
uruchomienie na bazie rezerw we­
wnętrznych dodatkowej produkcji ar 
tykułów masowego spożycia, oraz ter 
minowo oddawać do użytku środki 
produkcji dla przemysłu lekkiego.

Zaniedbaną dziedziną pracy par­
tyjnej jest słaba mobilizacja załóg 
do walki o obniżkę kosztów włas­
nych i jakość produkcji. Wymaga to 
podniesienia świadomości politycznej 
członków partii oraz pogłębienia ich 
znajomości ekonomiki i zadań swego 
zakładu. W związku z tym podsta­
wowe organizacje partyjne na swoich 
zakładach winny analizować możli­
wości obniżki kosztów własnych i 
stałego uiawniania rezerw danego 
zakładu. Wymaga to racjonalnego 
rozstawienia członków partii w pro­
dukcji i znajomości pracy każdego 
działu i wydziału, stałej, systema­
tycznej analizy gospodarki materia­
łowej, narzędziowej. Wvmaga to peł­
nego wykorzystania mocv produkcyi 
nej, , co zapewni wykonanie zadań 
państwowych, zarówno w przemyśle 
ciężkim, jak i lekkim oraz drobnej 
wytwórczości.

Przed przemysłem konsumcyjnym 
stoją obecnie następujące zadania: 
wykorzystać w pełni moc produkcyj­
ną z,ak5adów przemysłu tłuszczowe­
go, podnieść jakość produkcji, zapcw 
nić zaopatrzenie surowcowe, uspraw­
nić dystrybucję wyprodukowanych 
towarów; rozwinąć produkcję prze­
tworów warzywni czo-owocowych w 
i;:trneiącwV zajadach, w Kwidzynie 
i Trikmiek” . Vfóra prżv maluch sto­
sunkowo nakładach zdolne sa poważ­
nie zwiększyć swoją produkcję.

materiału izolacyjnego dla budownic 
twa. Należy przeprowadzić badania 
dla wykorzystania występujących u 
nas poważnych ilości odpadów ryb­
nych 1 zwierzęcych, oraz glonów i 
roślinności morskiej, które można 
wykorzystać dla produkcji farma­
ceutycznej i rolnej w postści na­
wozu.

Województwo gdańskie obfituje w 
złoża glinek, nadających się na cera­
mikę półszlachetną i artystyczną, 
dla celów budowlanych 1 zdobnictwa. 
Należy przyśpieszyć uruchomienie 
tej produkcji. Odnośnie ceramiki 
czerwonej — rady narodowe winny 
dołożyć starań i uruchomić cegielnie, 
w Somoninie, Rozpędzmie, Firodze, 
Sztutowie i Peklewie, których pro­
dukcja po uruchomieniu może dai? 
ponad 43 miliony sztuk cegieł rocz­

nie, a więc blisko dwa razy więcej,
aniżeli produkują obecnie cegielnie 
przemysłu terenowego

W spółdzielczości — mimo niewąt­
pliwego postępu — należy obok roz­
woju przemysłu artykułów konsum- 
cyjnych osiągnąć znaczny wzrost 
punktów usługowych, szczególnie na 
wsi. takich jak kuźnie, zakłady ślu­
sarskie, kołodziejskie, rymarskie, kra 
wieckie, szewskie i inne.

W naszym województwie istnieją 
tereny szczególnie zacofane pod 
względem rozbudowy drobnego prze­
mysłu oraz sieci usług. Do takich 
należą powiaty: Kościerzyna, Kartu­
zy, Sztum. W powiatach tych należy 
w pełni wykorzystać rezerwę siły ro­
boczej, rozbudować ludowy przemysł 
artystyczny i drzewny, artykułów go 
spodarstwa domowego.

Wzrosną inwestycje 
na budownictwo mieszkaniowe

Wyższość naszego ustroju nad 
Ustrojem kapitalistycznym charakte­
ryzuje nie tylko niespotykany nigdy 
przed tym rozwój sił wytwórczych, 
„ale polega przede wszystkim na 
tym — jak mówi tow. Bierut — że 
troskę o człowieka i jego potrzeby 
materialne i duchowe wysuwa ńa 
czoło wszelkich problemów i zadań 
społecznych“.

Wraz z rozwojem naszego przemy­
słu i rolnictwa olbrzymią uwagę po­
święca państwo sprawie polepszenia 
warunków socjalno-bytowych i kul­
turalnych mas pracujących.

Opiekę naszego państwa szczegól­
nie odczuli nasi stoczniowcy — czo­
łowy oddział klasy robotniczej Wy­
brzeża, których . przywileje zawarte 
są w Karcie Stoczniowca. Stawia ona 
stoczniowców obok czołowego oddzia 
łu polskiej klasy robotniczej—górni* 
ków. Opiekę tę odczuwają również 
nasi rybacy i portowcy, robotnicy 
budowlani i PGR, odczuwa cały 
świat pracy Wybrzeża. Z roku na rok 
poprawiają się warunki mieszkanio­
we klasy robotniczej. Wystarczy po­
wiedzieć, że w latach 1949 — 1953 
wybudowano i przekazano do użytku 
22.100 nowych izb mieszkalnych.

Z każdym rokiem wzrasta ilość wy 
remontowanych izb mieszkalnych. O 
ile w roku 1949 wyremontowano 
3 7.000 izb, to w roku bieżącym re­
monty przeprowadzono w 42.460 iz­
bach. W ten sposób za okres lat 
1949 — 1953 wyremontowaliśmy
181.522 izby.

Dzięki poważnym nakładom inwe­
stycyjnym, przeznaczonym na budów 
nictwo mieszkaniowe i socjalne, zni­
kają ruiny Gdańska, który staje się 
coraz piękniejszy. Powstają w Gdań­
sku nowe wielkie dzielnice mieszka­
niowe, jak osiedle przy ul. Kartus­
kiej, przy Alei Wojska Polskiego we 
Wrzeszczu, przy ul. Karola Marksa, 
rośnie z dnia na dzień Grunwaldzka 
Dzielnica Mieszkaniowa.

Poważnie rozbudowaliśmy dzielnicę 
robotniczą w Gdyni na Wzgórzu No­
wotki. Odbudowano szereg nowych 
pięknych budynków w Elblągu i in­
nych miastach.

Pomimo wielkiego rozmachu — na 
sze budownictwo nie nadąża w za­
spokajaniu potrzeb materialnych i 
kulturalnych mas pracujących,

W świetle tez IX Plenum KC na­
szej partii, przewiduje się dalszy po­
ważny rozwój budownictwa mieszka 
niowego, przy wzroście nakładów in­
westycyjnych.

Dlatego zadaniem naszych instan­
cji partyjnych i organizacji gnspodar 
czych, ą w szczególności rad naro- 

, dowych, winna być walka o jak naj­
bardziej celowe i maksymalne wy­
korzystanie nakładów inwestycyj­

nych, ujawnienie wszystkich rezerw, 
tkwiących w budownictwie.

Organizacje partyjne w budownic­
twie winny zwrócić szczególną uwa­
gę na jakość wykonania i pełne wy­
korzystanie sprzętu mechanicznego, 
gdyż dotychczas w ZBM Gdańsk spy 
chacze wykorzystane są zaledwie w 
57 proc., a betoniarki w 60 proc.
• Poważne zadania przemysłu bu­

dowlanego, wymagają stosowania no­
wych radzieckich metod pracy, któ­
rymi dotychczas w budownictwie pra 
cuje około 45 proc. murarzy. Odczu­
wamy w budownictwie brak siły ro­
boczej. Uzupełnić go można tylko 
przez stosowanie nowych metod pra­
cy i szkolenie zawodowe. Dotychcza­
sowe wyniki szkolenia np. w ZBM 
Gdynia, który przeszkolił przez cały 
rok bieżący zaledwie 134 robotników, 
absolutnie nie gwarantują uzupełnie­
nia kadr fachowych. Nasz aparat go­
spodarczy przemysłu budowlanego wi 
nien zrozumieć, że tylko jak najwięk 
sza produktywizacja kobiet, szkolenie 
zawodowe, zespołowe metody pracy, 
walka o pełne wykorzystanie ma­
szyn, walka z marnotrawstwem, po­
zwoli wykonać zadania nakreślone 
przez IX Plenum KC PZPR.

Należy kontynuować dobre doświad 
czenia Gdyni, która stosunkowo nie 
wielkimi nakładami inwestycyjnymi, 
uzyskała poważną ilość izb przez sto­
nowanie nadbudów w istniejących bu 
dynkach mieszkalnych.

Z inwestycji przeznaczonych na wo 
jewództwo gdańskie poważne sumy 
należy przeznaczyć na budownictwo 
mieszkaniowe w Elblągu i mieście 
Tczewie, który stanowi zaplecze siły 
roboczej, dla przemysłu miasta Gdań­
ska.

Prezydia rad narodowych — szcze­
gólnie na terenie miasta — powinny 
zmienić system polityki kwaterunko­
wej, który doprowadził do nagroma­
dzenia się tysięcy podań w wydzia­
łach kwaterunkowych prezydiów rad 
narodowych. Często wydawane są po 
dwie i trzy decyzje na jedno miesz­
kanie dla różnych wnioskodawców. W 
konsekwencji prowadzi to do nieza­
dowolenia wśród ludności, podrywa 
autorytet władzy miejscowej i sprzy­
ja rozszerzaniu takiego zła, jakim 
jest samowolne zajmowanie miesz­
kań.

Prezydia rad narodowych, winny w 
jak najszybszym czasie rozpatrzyć po 
dania, ustalić listę jak najbardziej po 
trzebujących, uzależniając przydział od 
każdorazowego zbadania istotnych po 
trzeb wnioskodawcy.

Należy ' przeprowadzić dokładną e- 
widericję wszystkich mieszkań, za­
kładając ścisłą kartotekę, aby w ten 
sposób lepiej wykorzystać istniejące 
rezerwy mieszkaniowe.

Terminowe wykonanie inwestycji 
jest warunkiem potrojenia produkcji 
Starogardzkich Zakładów’ Obuwia w 
ciągu najbliższych 2 lat. Zależeć to 
będzie od aktywnej postawy staro­
gardzkiej organizacji partyjnej. Przed 
KP Starogard staje również poważne 
zadanie terminowego uruchomienia 
nowych oddziałów w miejscowych Za 
kładach Farmaceutycznych, które 
opanowują produkcję coraz to no­
wych leków, przeznaczonych dla sze­
rokich mas pracujących.

Przed przemysłem odzieżowym stoi 
zadanie walki z bra^coróbstwem. o 
wysoką jakość i estetykę wykonania. 
Organizacje partyjne tych zakładów 
obok walki o wzrost produkcji, po­
winny skupić swoją uwagę na pod­
niesieniu jakości produkcji i dopil­
nować właściwej kontroli międzyope 
racyjnej.

Podstawowe organizacje partyjne 
we wszystkich zakładach przemysłu 
konsumcyjnego muszą przeanalizo­
wać dotychczasową produkcją i przy­
czynić się do maksymalnego rozsze­
rzenia asortymentów. Należy wzbo­
gacić asortyment wytwarzanych pro­
duktów, podnieść produkcje wysoko 
jakościowych tkanin, odzieży, obu­
wia, mebli, galanterii, konserw mięs­
nych, rybnych i innych przetworów 
przemysłu spożywcze?,o,

W zadaniach uzupełnienia i rozsze­
rzenia produkowanych asortymentów 
poważną rolę powinien spełnić pań­
stwowy przemysł terenowy, spółdziel 
czość pracy i rzemiosło.

Instancje partyjne winny zwrócić 
szczególną uwagę członków partii na 
walkę o jakość produkcji, wykorzy­
stanie miejscowych zasobów surow­
ców rolnych, mineralnych i surow­
ców wtórnych.

Rady narodowe winny zwrócić 
szczególną uwagę na pełne wykorzy­
stanie odpadów przemysłu kluczowe 
go; miejscowych surowców — jak 
torfu — jako surowca opałowego i

Więcej troski o sprawy byfowo-socjalne
i kulturalne

Walka o podniesienie stopy życio­
wej mas pracujących stawia szcze­
gólne zadania przed socjalistycznym 
handlem. Zadania te dotyczą rozbu­
dowy sieci sklepów, głównie zanied­
banej w dzielnicach robotniczych i 
miasteczkach, usprawnienia pracy 
aparatu sklepowego i należytego, kul 
turalnego i uprzejmego stosunku do 
nabywcy. Należy również usprawnić 
1 poprawić dystrybucję towarów, któ­
ra właściwie zaplanowana może w 
poważnym stopniu złagodzić braki w 
zaopatrzeniu.

Poważną rolę do spełnienia posia­
da również otwarte żywienie zbioro­
we. W wielu lokalach żywienia zbio­
rowego obserwuje się antysanitarny 
slan, niesmacznie przygotowane po­
siłki i nieuczciwość ze strony niektó­
rych pracowników. Stan ten wymaga 
natychmiastowej i radykalnej zmia­
ny.

W okresie 4 lat Planu 6-letniego 
mieszkańcy naszego województwa o- 
trzymali szereg obiektów kultural­
nych i komunalnych W bieżącym 
miesiącu oddano do użytku miesz­
kańców Gdańska nowoczesne i pięk­
ne kino. „Leningrad“ , wieś gdańska 
otrzymała 49 stałych kin i 7 kin ru­
chomych.

Poważnie rozbudowano sieć świe­
tlic. Obecnie na terenie wsi posiada­
my 66 świetlic gminnych i 259 gro­
madzkich oraz 220 w PGP. W świe­
tlicach wiejskich coraz żywiej rozwi­
jają się zespoły świetlicowe i arty­
styczne, wzbogacając życie kultural­
ne wsi.

Nie wszystkie jednak świetlice wiej 
skie tętnią życiem. Wiele z nich nie 
posiada nawet nrymitywnych warun- 

' ków pracy. Rady narodowe winny 
wykazać więcej troski o zabezpiecze­

nie warunków lokalowych świetlic, 
zabezpieczyć w okresie zimowym 
świetlice w opał, światło itd., wzmoc­
nić kadry pracowników świetlic i bi­
bliotek, otoczyć je stalą opieką poli­
tyczną.

Komitety powiatowe i organizacje 
partyjne na wsi, które dotychczas nie 
doceniały roli ośrodków kultural­
nych w przeobrażeniu wsi —  winny 
zrozumieć, że podniesienie poziomu 
kulturalnego wsi jest ważnym zada­
niem pracy polityczno - wychowaw­
czej. .

Szczególną rolę mają tu do spełnie­
nia organizacje masowe i młodzieżo­
we. W żadnym razie nie wolno do­
puszczać do takich faktów, jak to 
miało miejsce w powiecie malbor- 
skim, gdzie podczas najgorętszych 
prac żniwnych, większość świetlic za­
mieniono na magazyny zbożowe, unie 
możliwiając jakąkolwiek pracę kul­
turalno-oświatową.

W małym również stopniu wyko­
rzystuje się biblioteki i punkty bi­
blioteczne, których na wsi mamy 839. 
Władza ludowa stworzyła poważną 
sieć bibliotek powszechnych, w któ­
rych księgozbiór wynosi blisko milion 
tomów. Zarówno świetlice, jak i biblio 
teki mogą i powinny przyczynić się 
również do upowszechnienia nauko­
wych osiągnięć wiedzy rolniczej, co po 
siadać będzie ogromny wpływ na pod 
niesienie produkcji rolnej i socjali­
styczną przebudowę wsi.

Liczba szkół podstawowych w ro­
ku bieżącym osiągnęła cyfrę 863, w 
których uczy sią 113 tysięcy uczniów. 
Liceów ogólnokształcących mamy 
42, do których uczęszcza ponad 9.598
uczniów.

(Dokończenie na str. 4).
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Przv Domocv hitlerow sko-krym inalnych elem entów

WARSZAWA PAP. W dniu 
10 bm. — w wyniku realiza­
cji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 36 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej — ru­
szyły w Fabryce Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu 
pierwsze ciężkie prasy tło­
czące karoserie do „M-20 
Warszawa“,

Uruchomienie tych pras o- | 
znaeza dalszy postęp w dzie- 
dżinie przechodzenia na sa- ! 
modzielną produkcję samo- i 
chodów w FSO i

Następne prasy spośród 
pierwszych linii ciężkich 
pras ustawionych i zmonto­
wanych przed terminem zo­
staną uruchomione i oddane 
do eksploatacji w połowie 
bież. miesiąca.

Przy montowaniu i urucho 
mieniu pras, przysłanych do 
FSO ze Związku Radzieckie­
go, szczególnie wyróżniły się 
brygady montażowo-remon- 
towe Woźniaka i Szewczyka 
oraz grupa elektryków in­
stalatorów z inż. Kuptelem j 
elektrykami Seweryniakiem. 
Buczyńskim i Dobryninem 
na czele.

Bogaty plon
„Miesiąca Wynalazczości“

WARSZAWA PAP. W cza 
sie trwania „Miesiąca Wyna 
lazezości“ w drobnej wy­
twórczości spółdzielczej, pra 
cownicy spółdzielni pracy w 
całym kraju zgłosili 3 747 
projektów racjonalizator­
skich, tj. o ok. 1 500 projek­
tów więcej niż w ciągu ca­
łego 1952 r.

przeciw Niemieckiej 
. Repiiiice Demokratycznej

O ś w ia d c ze n ie  b. agenta 
w y w ia d u  U S A

BERLIN PAP, W Urzędzie Prasowym NRD w Berli­
nie odbyła się konferencja, na której b. współpracownik
zachodnio-berlińskiej filii wywiadu amerykańskiego Hans 
Joachim Geyer ujawnił szczegóły dotyczące zbrodniczej 
działalności, finansowanej przez Amerykanów organiza­
cji szpiegowskiej. Hans Joachim Geyer zerwał ze swą 
zbrodniczą działalnością i zwrócił się do rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej z prośbą o zezwolenie mu 
na zamieszkanie w NRD.
Geyer oświadczył, że do 29 

października br. był w Ber­
linie zachodnim zastępcą kie 
równika ośrodka szpiegow­
skiego „x/9592“ , podlegają­
cego bezpośrednio organiza­
cji szpiegowskiej b. genera­
la hitlerowskiego Gehlena, 
finansowanej przez USA. w 
ramach uchwalonego przez 
Kongres funduszu 100 milio 
nów dolarów, przeznaczo­
nych na dywersję w krajach 
obozu pokoju. Ośrodek szpie 
gowski Gehlena współpracu 
je ściśle z rządem Adenau- 
era.-Na dowód swej lojalno­
ści wobec NRD Geyer prze­
kazał odpowiednim organom 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej wszystkie doku­
menty tajne, jakie znajdowa 
ly się w ośrodku „x/9592“ or 
ganizacji szpiegowskiej Geh­
lena.

— Pracowałem w tej orga­
nizacji szpiegowskiej — o- 
świadczył Geyer — ponieważ 
zapewniono mnie — i sam 
byłem tego zdania — że w

Budoirniczoiuie osiedla 
akademickiego iu Gdańsku 

otrzymali proporzec przechodni
W dniu wczorajszym od­

była się w świetlicy ZBM w 
Gdańsku uroczystość, w cza­
sie której przedstawiciel Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Budowlanych tow. Dobro­
wolski wręczył proporzec 
przechodni i dyplom uzna­
nia najlepszej załodze bu­
dowlanej w Polsce w ,111 
kwartale br. — załodze bu­
dowy osiedla akademickiego 
przy ul. Wyspiańskiego w 
Gdańsku.

Zadaniem tej załogi było 
oddanie do użytku na dzień 
8 grudnia br. 76 izb miesz­
kalnych. Przez zastosowa­
nie nowoczesnych metod 
pracy oraz szeroko rozwinie 
to współzawodnictwo — 
w III kwartale podjęto 86 
wart produkcyjnych, ukoń­
czono budowę na 3 miesiące 
przed terminem, tj. w dniu 
25 września bież. roku.

Wprowadzając nową for­
mę współzawodnictwa osz­
czędnościowego, opartą o ra 
dzieckie metody Sziszmiro- 
wa i Zawiałowa, robotnicy 
tej budowy zaoszczędzili 33 
tys. sztuk cegły, 28 m:i drew 
na, 3 tony cementu i 10 tys. 
ton cegły szamotowej.

Osiągnięcia te stały się 
możliwe dzięki ścisłej współ

pracy" kierownictwa budowy 
z załogą, właściwej organiza 
cji robót oraz wysokiemu 
przekraczaniu norm przez 
takich' przodowników pracy, 
jak ob. ob. Bether, Rotman, 
Tomaszewski, Lewicki i inni.

Przodująca załoga otrzyma 
ła nagrodę w wysokości 10 
tys. zł.

W dalszej części uroczy­
stości wręczono dyplomy uz­
nania przodownikom pracy, 
biorącym udział w . ogólno­
polskim współzawodnictwie 
o tytuł najlepszego w zawo­
dzie. Pierwsze miejsce w za 
wodzie kamieniarskim zdo­
był T. Barański, który wyra 
bia przeciętnie 336 proc. nor 
my. Drugie miejsca zdobyli: 
malarz A. Duchnowski, wy­
rabiający 460 proc. normy, 
sztukator B. Miller — 277 
proc. i hydraulik W. Basta 
— 440 proc.

We współzawodnictwie 
brygadowym III miejsce w 
skali krajowej zdobyły zało 
gi: dekarska — brygadzisty 
F. Prochny, transportu we­
wnętrznego — L. Sojki i 
zbrojarska, na czele której 
stoi brygadzista J. Kiers^ni-. 
kiewicz. S.

ten sposób służę interesom 
Niemiec.

Kierownikiem tej organiza 
cji szpiegowskiej — mówił 
Geyer — jest b. generał hit­
lerowski. Gehlen. Takimi jak 
on są i jego współpracowni 
cy, którzy rekrutują się w 
większości z oficerów wywia

Oświadczenie Mossidtka
pried trybunałem 

wojskowym
PARYŻ PAP. Jak już do­

nosiliśmy w niedziele rozpo­
czął się w Sultanbadzie 
pod Teheranem proces b. pre 
miera Mohammeda Mossadi- 
ka oraz b. szefa sztabu gene­
ralnego armii irańskiej gen. 
Riahi. Sultanabad jest okrą­
żony przez silne oddziały 
wojskowe. Na ulicach Tehe­
ranu krążą patrole policyj­
ne 1 wojskowe, a główne 
punkty miasta zostały obsa­
dzone przez oddziały pancer­
ne.

Mossadik przedstawił try­
bunałowi wojskowemu prze- ’ 
szło 100-stronicowy doku­
ment, w którym protestuje 
przeciw wytoczeniu mu pro­
cesu, wskazuje na niekompe 
tencję trybunału wojskowe­
go oraz stwierdza, że usta­
wy irańskie został^ w wielu 
wypadkach pogwałcone. Mos 
sadik oświadczył przewodni­
czącemu trybunału, że jest 
legalnym premierem Iranu 
oraz że nie uznaje obecnego 
premiera generała Zahedi 
który zagarnął władzę w wy 
niku krwawego puczu woj­
skowego w sierpniu br.

Prokurator wojskowy o- 
znajmil, j.ż zażąda kary 
śmierci dla Mossadika, mimo

du 1 rozmaitych jednostek 
b. hitlerowskiego Wehrmach 
tu. Tak np. szef pododdzia­
łu „x“, Westphal, inaczej 
zwany Donner, jest b. pod­
pułkownikiem hitlerowskiej 
Luftwaffe, ą szef ośrodka 
szpiegowskiego „x/8970“, Ga 
ertner, — b. majorem Luft­
waffe.

Geyer podkreślił, „że ośrod 
ki tej organizacji szpiegow­
skiej działają w formie za­
maskowanej jako przedsię­
biorstwa handlowe jak: „fir­
ma Herzog“ , „firma Hase“ , 
„firma Sehlosser“. Ośrodek 
,,x/9592‘‘ rozwijał działalność 
dywersyjno-szpiegowską pod 
kryptonimem „firmy Nord- 
land“.

Werbując agentów w Nie­
mieckiej Republice Demokra 
tyczne i —  oświadczył Geyer 
— organizacja szpiegowska 
kierowana przez Gehlena 
przywiązuje duże znaczenie 
do werbunku osób takich, 
jak b. oficerowie, obszarnicy, 
b gestapowcy, b. żołnierze 
dywizji brandenburskiej,.byli 
współpracownicy SD, SS, 
Waffen SS i b. hitlerowskie- 
gc sztabu generalnego. Przy 
werbowaniu agentów stosuję 
się najbardziej wyrafinowa­
ne metody, jakich wyuczyli 
się współpracownicy Gehle­
na podczas swej działalności 
w gestapo i w innym wywia 
dzie.

Jak stwierdził Geyer, a- 
genci otrzymują następujące 
zlecenia: uprawiać szpiego­
stwo gospodarcze, wojskowe, 
polityczne, śledzić prace ba­
dawcze, patenty, zdobywać 
dokumenty, legitymacje naj­
różniejszych zakładów, insty 
tucji, dowody osobiste i inne 
dokumenty wydawane w Nie. 
mieckiej Republice Demokra 
tycznej i w innych krajach 
demokratycznych. Mają oni 
zbierać informacje co do o- 
chrony sieci komunikacyjnej 
a zwłaszcza mostów.

Geyer stwierdził w swym 
oświadczeniu, że pod zamas­
kowaną nazwą „Tiefe und 
Forschung“ istnieje plan prze 
rzucania agentów do krajów 
demokracji ludowej i do 
Związku Radzieckiego

„Przekonywałem się coraz 
bardziej — powiedział Geyei 
— że cala nasza robota siu- 
ży celom wywiadu amery­
kańskiego i że nasza zbrod­
nicza działalność opłacana 
jest amerykańskimi dolarami. 
Uczestniczyłem w. tej prze-

107 nowji h w?orói\

artykułów
p o m c l i n e g o  u ży tk u
WARSZAWA PAP. Rower 

dziecięcy, dziecięce wózki głę 
bokie i składane, masywny ro 
wer pocztowy, na którym moż­
na przewozić duże i ciężkie ba 
gaże, krajarka do warzyw, ko­
siarka pływająca, Która ścina 
trzcinę pod wodą — oto nie 
które spośród 107 nowych 
wzorów wyrobów, których pra 
dukcję opracowało w III kwar 
tale Centralne Biuro Konstruk 
cyjne Przemysłu Drobnego.

Wzory tych 107 nowych wy 
robów przekazane zostały już 
do produkcji i w niedługim 
czasie - ukażą się na rynku.

Biuro to, pracujące dla po­
trzeb przemysłu drobnego, do 
niedawna zbyt mało zajmowa­
ło się opracowywaniem kon­
strukcji i technologii produk­
cji wyrobów potrzebnych na 
rynku. Obecnie rozszerza ono 
swe prace w tej dziedzinie, co 
pozwoli licznym zakładom prze 
mysiu drobnego na lepsze za­
spokojenie potrzeb r̂ nku.

Niedawno przystąpiono w 
Centralnym Biurze Konstruk­
cyjnym do opracowania pro­
dukcji dalszych 40 nowych 
wzorów artykułów masowego 
użytku. Prace te będą ukończo­
ne jeszcze w br. Są to m. in. 
takie wyroby, jak domowa ma­
szynka uniwersalna o napędzie 
elektrycznym, która może wy 
konywać różne czynności — 
mleć, kroić, ubijać pianę itp., 
obieraczka do ziemniaków, ma 
giel domowy, elektryczna pa­
telnia, elektryczny piekarnik, 
komplet różnych przyborów dla 
turystów, sita różnych rodza­
jów itp. Po opracowaniu i za­
twierdzeniu wzoru nowego wy 
robu przekazywany on zostaje 
do zakładów przemysłu drob­
nego w celu rozpoczęcia jego 
produkcji.

LA PO LO G NE QU A D EN A U ER  VEUT ■■ LIBÉRER

Francuska 
dziennikarka 

Dominique Desanti o Gdańsku
Gościliśmy ich w iecie na 

Wybrzeżu. Pamiętamy ich 
szczery, niekłamany za­
chwyt nad wskrzeszonym 
z gruzów Starym Gdań­
skiem, nad tempem nasze­
go budownictwa. I zarów­
no Dominique Desanti. 
dziennikarka francuska, 
jak i Jacques Kanapa, foto 
reporter miesięcznika „Re­
gards“ , nie taili swego po­
dziwu i uznania dla ofiar­
nej pracy naszych stocz­
niowców, marynarzy, pra­
cowników portowych i wie 
lotysięcznej armii budowni 
czych nowego Gdańska.

„On ne meurt d 'us pour 
Dantzig, on vit pour 
Gdańsk“ — „Już sic wię­
cej nie umiera za Danzig,
— żyje sie dla Gdańska"
— powiedziała onuszczsiac 
Wybrzeże Dominique De­
santi do polskich dziennika 
rzy na wieczorze pożegna! 
nym w klubie Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Pol­
skich.

Tych samvch słów użyła 
Dominique Desanti. jako ty 
tulu do swego obszernego 
reportażu o Gdańsku, jaki 
ukazał sie w ostatnim nu­
merze ..Regards“. ,w mie­
ści noświecoii-m poiępn. 
Francuska dziennîV'ir'.^ pi 
sze o nolsk'm Gdańc1’ " — 
o Gdańsku. I l̂érv ,trrń"UV-

szy do macierzy, znalazł w 
państwie ludowym pełne 
warunki' rozkwitu. Pisze o 
zniszczonych podczas woj­
ny zabytkowych kamienicz 
kach, rekonstruowanych o- 
becnie „z dokładnością mi 
maturzysty". Podkreśla 
wspaniały, twórczy wysiłek 
gdańskich architektów, ar­
tystów i robotników.

Wiele miejsca poświęca 
Uóminique Desanti lu-

wspaniale rozwijającego 
się współzawodnictwa pra­
cy.

I kończy: „Wszędzie, w 
całym kraju, osiemnastu 
delegatów, ośmiu dziennika 
rzy i specjalnych wysłan­
ników „Regards", widziało 
rzucającą się w oczy praw 
dę: naród polski tworzy 
swą przysziość z głęboką 
wiarą w zwycięstwo poko 
ju. Siła Polski Ludowej
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0 coraz wyższa jakość produkrli

Narada aktyw u
polityczno - gospodarczego
Stoczni Gdańskiej

że ustawy irańskie zabrania- stćpczej robocie i stałem się 
ją skazywania na tę karę o- 
sób, które ukończyły 60 lat, 
a b. premier liczy 72 iata.

Trzęsień e ziemi 
W G fg C  i

BUKARESZT PAP. Agen­
cja Agerpress donosi, że w 
Grecji powtarzają się wstrzą 
sy podziemne.

W tym tygodniu trzęsienie 
ziemi notowane było na Ko­
ryncie,- w okręgu Amalia i w 
innych okolicach. Wiele do­
mów uległo zniszczeniu. O- 
fiary trzęsienia ziemi nie 
mają żywności, odzieży i 
schronienia.

v> ten sposób współwinnym 
Zrozumiałem, że działalność 
ta. wymierzona przeciwko 
narodowi niemieckiemu i ma
iej ojczyźnie, jest zbrodni­
cza".

„Doszedłem wreszcie do 
wniosku, że cała akcja tej 
organizacji szpiegowskiej siu 
ży przygotowaniom do nowej 
wojny zaborczej przeciwko 
krajom wschodu. Zrozumia­
łem, że swą
przyczyniałem silf do sprowa 
rżenia na swa ojczyznę je­
szcze większego nieszczęścia 
niż była dla niej wojną hit­
lerowska".

Realizując wytyczne Kon­
ferencji Party jno-Technicz- 
nej załoga Stoczni Gdańskiej 
wzmaga walkę o podniesie­
nie jakości produkcji.

W dniu 29 bm. odbędzie 
się w Stoczni Gdańskiej 
pierwsza w Polsce narada 
aktywu polityczno-gospodar­
czego zakładu w sprawie ja­
kości produkcji. Wezmą w

Referat tow. Jana Trusza
(Dokończenie ze sir. 3) 

Poważnie wzrosła liczba szkół za­
wodowych do których uczęszcza oko­
ło 15 tysięcy młodzieży.

Wiele synów robotników i chłopów 
uczęszcza na wyższe uczelnie. O ile 
w roku 1949 dzieci robotników i chło 
pów stanowiły 46,9 proc. słuchaczy, 
to w bieżącym roku na 7.842 studen­
tów — 59,9 proc. stanowią dzieci ro­
botników i chłopów.

Nasze instancje partyjne winny 
zwrócić szczególną uwagę i otoczyc 
większą niż dotychczas opieką szko­
ły rolnicze, które kształcą przyszłych 
specjalistów dla rolnictwa.

W dziedzinie ochrony zdrowia licz­
ba łóżek szpitalnych wzrosła z 5.200 
w roku 1948 do 7.S00 w roku bieżą­
cym. Szczególnie poważny wzrost o- 
środków zdrowia notujemy na wsi. 
Ilość ich wzrosła z 31 na 97. Liczba

izb porodowych wzrosła z 3 w 1948 r. 
do 31 w roku bieżącym. Podczas gdy 
w roku 1950 rozprowadzono 24 miliar 
dy, jednostek penicyliny to w trzech 
kwartałach bieżącego roku rozprowa­
dzono 50 miliardów.

Dzięki poważnemu rozszerzeniu 
punktów Służby Zdrowia i opieki le­
karskiej, śmiertelność w wojewódz­
twie gdańskim spadła z 12,5 w roku 
1949 — do 10,5 w br.

V7yrazem opieki ze strony państwa 
nad matką i dzieckiem jest zwięk­
szenie ilości żłobków i miejsc w tych 
żłobkach z 649 w roku 1945 do 1950 
w roku bieżącym.

Pomimo tych osiągnięć w dziedzi­
nie służby zdrowia, notujemy cały 
szereg braków, które przy nie wiel­
kich nakładach inwestycyjnych i 
wzmożonej pracy aparatu służby zdro 
wia można usunąć.

Na Każdym odcinku naszego życia 
gospodarczego winniśmy prowadzić 
walkę o nieustanne ujawnianie re­
zerw, aby wygospodarowane w ten 
sposób zasoby pomogły nam w szyb­
szym marszu na całym froncie walki 
o wykonanie naszych zadań gospo­
darczych, oświatowych i kultural­
nych, aby nieustannie umacniać siły 
naszej Ludowej Ojczyzny.

Poniesiemy w masy program 
działania partii

W oparciu o dotychczasowe osiąg­
nięcia możemy obecnie przystąpić do 
walki o szybsze podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących miast 
i wsi.

Co zapewnia nam pomyślne osiąg­
nięcie nakreślonego celu?

„Podstawowym warunkiem — mó 
wił tow. Bierut na IX Plenum KC 
— jest jeszcze większe skupienie sil. 
wzmożenie aktywności mas pracują­
cych w icli codziennych wysiikrre­
produkcyjnych we wszystkich dzia­
łach naszej gospodarki narodowej i 
na wszystkich odcinkach naszej twór 
■sej pracy. Musimy pamiętać, że po­

myślne wyniki zaieżą w ostatecznym 
rachunku od wydajności naszej 
pracy".

Wzrost wydajności możemy osiąg­
nąć przez dalsze usprawnienie orga­
nizacji pracy, ciągły postęp technicz­
ny, dalszy rozwój socjalistycznego 
współzawodnictwa i coraz lepsze opa 
nowanie zawodu.

W peini należy wykorzystać wszel­
kie ukryte rezerwy w naśzei gospo­
darce narodowej, a przede wszyst­
kim w rolnictwie, dla zapewnienia 
poprawy bytu materialnego mas pra­
cujących.

„Głęboko myliłby się ten — uczy 
tow. Bierut — kto sądziłby, że stać 
się to może automatycznie. Szybsze 
podniesienie stopy życiowej trzeba 
wywalczyć i wypracować, trzeba nat­
chnąć partię i masy pracujące gorą­
cym entuzjazmem czynu, wnieść w 
szeregi partii atmosferę ofensywności 
i bojowości w walce o wykonanie wy 
suniętych zadań".

W dyskusji przędz jazdo węj, nasze 
organizacje partyjne, każdy członek 
partii, winien jak najgłębiej przy­
swoić sobie wytyczne Komitetu Cen­
tralnego zawarte w referacie tow. 
Bieruta i tezach przedzjazdowych. 
Dopiero wtedy bowiem będziemy w 
stanie zrozumieć głęboki ‘sens. zawar­
ty w tych wytycznych, by z kolei 
wyjaśniać ich znaczen'0 najszerszym 
masom, które wróg niewątpliwie 
zacznie wypaczać i fałszować

Farsa wyborcza 
w Portugalii

PARYŻ PAP. 8 listopada 
odbyły się w Portugalii „wy 
bory" do Zgromadzenia Na­
rodowego. Zgromadzenie to 
jest nominalnie parlamen­
tem, w rzeczywistości jednak 
spełnia funkcję ciała dorad­
czego przy dyktatorskim rzą 
dzie Salazara, który spra­
wuje władzę od 25jłat.

Prawo wyborcze przysłu- 
działalnośeia guje w Portugalii tylko oso­

bom -powyżej lat 21, umieją­
cym czytać i pisać. Spośród 
kobiet prawo wyborcze ma­
ją jedynie te, które ukończy 
iy wyższe lub średnie uczel­
nie. Tak więc spośród 8 mi­
lionów mieszkańców Portu­
galii na listach wyborców 
znalazło się zaledwie 1,2 mi­
liona osób.

Jak stwierdza prasa parys 
ka, obecne wybory w Portu­
galii nie różniły się niczym 
od wyborów poprzednich, po 
nieważ, tak jak dawniej, or­
ganizowane były przez par­
tię rządową „Unię Narodo­
wą'“; partie opozycyjne nie 
mogły wywrzeć istotnego 
wpływu na wynik wyborów.

Według; obliczeń prasy 
francuskiej w wyborach wzię 
!o udział około 50 proc. za­
rejestrowanych wyborców.

Wszystkich 120 miejsc w 
Zgromadzeniu Narodowym 
zdobyła partia rządowa — 
„Unia Narodowa",

niej również udział przed- I 
stawicieie wielu zakładów I 
orodukcyjnych z całego kra- j 
ju, aby przyswoić sobie do- | 
świadczenia stoczniowców. !

Naradę przygotowuje orga i 
nizacja partyjna na bazie ! 
masowej aktywizacji załogi. I 
Opracowany został plan pra- j 
cy specjalnie wyłonionych 
grup wnioskowych w po- ! 
szczególnych wydziałach. I 
Wnioski te po spopularyzowa i 
niu ich wśród załogi przez | 
grupy partyjne, związkowe j 
i ZMP — zostaną omówione ; 
na masowych zebraniach wy I 
działowych. Na tej podstawie i 
przy ścisłym współudziale : 
komórek kontroli technicznej 
zostaną opracowane wytycz­
ne walki o poprawę jakości 
produkcji w poszczególnych 
wydziałach stoczni.

Na zebraniach wvdżiało-
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{ dziom. dzięki którym 
i Gdańsic podnosi się z ruin. j Pokazuje ludzi nowej epc- 
j ki, niedawnych mieszkań- 
j ców zapadłych wiosek, kio

wych zostaną również wy- ‘ j si? w ‘ rójmieśeie. '„  ,! robotnikami, podnieśli swą

Od flaszych instancji i organizacji 
partyjnych wymagać to będzie ma­
ksymalnego podniesienia aktywności 
: bojowości wszystkich członków 
partii, zwiększenia siły mobilizacyj­
nej szerokich mas pracujących, pod­
niesieni poziomu pracy partyjno -. 
politycznej dla wykonania zadań po-lDułles, minister Eden i mi- 
łtewionych przez IX Plenum KC. Inister Bidault.

Ha Bsrnni^ch
Qiii)ęd?ie się kiinfereficja

m o ca rstw  za o h o d m c ii
PARYŻ PAP. Francuskie 

ministerstwo spraw zagra­
nicznych ogłosiło komunikat 
zapowiadający, że w dniach 
4—8 grudnia br. odbyć się 
ma na Bermudach konferen­
cja szefów rządów USA, W. 
Brytanii i Francji, planowa­
na początkowo na lipiec, lecz 
następnie odłożona.

W konferencji wezmą u- 
dział prezydent USA Eisen­
hower, premier .brytyjski 
Churchill i premiei Nfraneus- 
ki Laniel, którym towarzy­
szyć będą sekretarz stanu

brani „przodownicy jakości
którzy będą reprezentować 
swój wydział na naradzie. I 
Najlepsi spośród przodują- ; 
cych w walce o najwyższą ! 
jakość, ci, którzy dają stale ! 
bezbrakową produkcję, otrzy ; 
mają zaszczytne wyróżnienie. | 
Na naradzie zostaną im bo­
wiem wręczone pieczątki u- 
prawniające do „samokon­
troli". Oznacza to, że w do- j 
wód najwyższego zaufania i 
kierownictwo przyjmuje ich 1 
pracę bez kontroli technicz- j 
nej. j

W związku z przygotowa- | 
niem narady aktywu poli­
tyczno-gospodarczego poważ­
ne zadania stoją przed or­
ganizacjami partyjnymi, ak­
tywem związkowym i mło­
dzieżowym. W toku przygo­
towań do narady powinno 
bowiem rozwinąć się w wy­
działach masowe współza­
wodnictwo o najwyższą ja­
kość produkcji. Przed akty­
nem  partyjnym i organizacji 
masowych stoi zadanie uru­
chomienia i ożywienia kolek­
tywów propagandowych w 
wydziałach. W mobilizacji 
załogi szczególną uwagę po­
święcić należy aktywizacji 
inteligencji technicznej, po 
to, by wspólnie szukać dróg 
walki o wyższą jakość pro­
dukcji, by upowszechnić naj 
lepsze doświadczenia.

Stoczniowcy gdańscy za­
początkowują poważną akcję 
w walce o podwyższenie ja­
kości i likwidację braków w 
produkcji. Skupiając się wo­
kół swej organizacji partyj­
nej dowodzą oni, że można 
jednocześnie uwielokrotniać I 
produkcję i walczyć o jej i 
najwyższą jakość, o likwida- 
cję brakoróbstwa- Będzie to : 
ich godny wis ład dia uczcze­
nia wielkiego święta polskiej 
klasy robotniczej i całego na 
rodu — Drugiego Zjazdu Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej. B. L.

wód i wykształcenie. Po­
kazuje marynarzy polskiej 
floty, których rozrywką w 
wolnych od pracy godzi­
nach przestała być porto­
wa knajoa, a którzy czas 
wolny od zajęć spędzają w 
doskonale wyposażonych 
czytelniach i świetlicach. 
Pisze z entuzjazmem o pra 
cuiacych kobietach, którym 
władza ludowa dała możli 
wości oraey i zdobywania 
kwalifikacji na równi z 
mężczyzna — a które z 
prawa tego w pełni korzy­
stają. Podaje przykłady

wzmacnia się z każdym 
dniem... Wszyscy tu mówią 
o walce, o wysiłku i współ 
zawodnictwie. Treścią tej 
walki jest praca, budowa, 
¿większenie dobrobytu jak 
najszerszych mas... Kraj 
oosiada teraźniejszość, o ja 
1'iej w 1945 r. zaledwie 
śmiał marzyć. Zniszczone 
wojną miasta znów wzno­
szą swe mury ku niebu — 
podnieśli głowy ludzie gnę 
bieni dawniej biedą, niedo 
statkiem i poniżeniem".

Artykuł o Gdańsku i je­
go ludziach kończy Domi­
nique Desanti stwierdze­
niem, że twórczy wysiłek 
narodu polskiego, budują­
cego swą wielką przysz­
łość. przyczynia się do u- 
trwalenia światowego po­
koju i umocnienia przyjaź 
ni między narodami. (R)

¿^ P O R T /tC I
„POLCARGO“ WYKONAŁO 

ROCZNY PLAN/
W dniu G bm. Przedsiębiorstwo 

Państwowe Rzeczoznawstwa i 
Kontroli Ładunków „Polcargo** 
wykonało roczny plan kontroli 
masy towarowej, przechodzącej 
przez nasze porty.

Kontroli ostatniej tony towaru 
do planu 1953 roku dokonał ob. 
Alojzy Truszczyński przy zała­
dunku drobnicy tranzytowej na 
m/s „San“ .

o godz. 6 załoga s/s .Marchlew­
ski“ .

Statek wchodził do portu gdyń 
skiego i w myśl zlecenia miał 
przybić do nabrzeża holender­
skiego. Na skutek jednak nie­
dbalstwa 1 braku odpowiedzial­
ności ze strony pracowników Ka 
pitanatu Porta statek zmuszony 
byłby do manewrowania po ba­
senach dosyć długo (Kapitanat 
Portu bowiem zapomniał wysłać 
na miejsce cumowników), gdyby 
załodze nie przyszli z pomocą' ’ ------  ■ - --— » — m.

Poważną obniżkę kosztów włas j  r°botnicy portowi ob. ob. Albin
nych pp „Polcargo“ —- pisze 
nasz korespondent Jan KANIA 
— przyniosła realizacja podję­
tych przez pracowników zobo­
wiązań na cześć 36 rocznicy Re­
wolucji Październikowej. M. in. 
inż. Janina Wróblewska i ob. 
Lidia Buczyńska w oparciu o 
techniczną literaturę radziecką 
opracowały nową metodę ozna­
czania potasu w solach potaso­
wych. Zastosowanie tej metody 
przyniesie w skali rocznej ok. 
30 tysięcy złotych oszczędności.

W realizacji podjętych zobowią 
zań wyróżnili się także ob. ob.: 
Ćwik, Matuszak, Dejna, Wabich, 
Maszyński, Prasek, Lassek, Weg­
ner i wielu innych.

JAK KAPITANAT PORTU
GD YjfiTS X ■' n G o  

„USPRAWNIA ‘ PRACĘ
Jak informuje nasz kore:pon- 

dent Helmut ROGOCKI, wielkie 
emocje przeżywała w dniu 1 bm.

Klasa i Marian Słomski.
Nie zwalnia to jednak kiero­

wnictwa Kapiranatu Portu od 
wyjaśnienia tej sprawy i wy­
ciągnięcia odpowiednich wnios­
ków.

302 PROC. NÓRMY PRZY 
ZAŁADUNKU „GLIWIC“
W dniu 30 ub. m. pracownicy 

I ZPGG w Gdyni, „C. Hartwiga“ ,
I Polcargo“ i „Supervise“  dla 
uczczenia 3b rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej po­
stanowili próbny załadunek dre­
wna dźwigami ciężkimi zorgani­
zować tak, aby skrócić czas po­
stoju statku o 30 proc.

Jak pisze nasz korespondent 
\ JASIŃSKA — 136.5 planowa­
nych god’ in postoju statku skró­
cono do 43 godzin. Normę prze­
ładunkową przekroczono więc o 
Kil proc., a nowa metoda prze­

rzutu drewna dźwigami do lu* 
ków zdała egzamin«
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Remonty zabezpieczające domy mieszkalne
— sprawa pierwszorzędnej wagi

W roku ubiegłym oddaliśmy do użytku w całym 
kraju ok. 1X1.600 izb mieszkalnych, w roku bieżącym 
W5Tkonamy 135.000. Ogółem Plan 6-letni przewidywał 
wybudowanie do końca 19 55 roku — 723.000 izb. Licz­
by te świadczą o olbrzym im rozmachu budownictwa 
mieszkaniowego w Polsce Ludowej, o rozmachu nie­
spotykanym dotychczas w naszym kraju. Jest on od­
zwierciedleniem wysiłków partii i rządu, zmierzają­
cych do zdecydowanego polepszenia warunków miesz­
kaniowych ludzi pracy.

Ale jednocześnie systematycznie wzrasta liczba 
ludności naszych miast. Tak np. w trójmieście liczba 
ludności wzrosła w latach 1951 — 1953 o 40.000 osób, 
podczas gdy ilość izb powiększyła sie w tym okresie 
tylko o około 8.000 izb. Liczby te uświadamiają nam, 
te nowe budownictwo bedzie mogło przyczynić się do 
możliwie szybkiego rozwiązania palącego obecnie pro­
blemu mieszkaniowego tylko wówczas, gdy jednocze­
śnie zapobiegać będziemy przedwczesnemu ubytkowi 
Powierzchni mieszkalnej, jeżeli nowemu budownictwu 
towarzyszyć będzie planowa akcja remontowe — ro­
boty zabezpieczające i remonty kapitalne.
Utrzymanie posiadanej o- tracimy pewne ilości izb. W 

becnie" powierzchni mieszka Gdańsku np. należy obecnie 
ńiowej, niedopuszczenie do możliwie szybko przesiedlić
utraty żadnego budynku, 
żadnej izby, którą opłaci się 
utrzymać, jest odpowiedzial­
nym zadaniem rad narodo­
wych. podległego im apara­
tu zarządów budynków mis

ok. 400 rodzin, gdyż zajmo­
wane przez nie budynki gro 
żą .zawaleniem. Wiele z tych 
domów przy remontach za­
bezpieczających w latach u- 
biegłych mogłoby jeszcze siu

szkalnych i przedsiębiorstw żyć przez dłuższy okres. W 
budowlano-remontowych o- Gdyni z tego samego powo- 
raz samych użytkowników du co roku przesiedla się 
— mieszkańców. dziesiątki rodzin. Z roku na

Pierwszorzędnego znaczę- rok z planów remontowych 
nla tego problemu w zespo- „wypadają“ setki izb, wyma 
le miast portowych: Gdańsk gających zabezpieczenia. Tak
—- Gdynia — Sopot, nie do­
ceniono dotychczas ani na 
miejscu, ani, jak świadczą 
wypowiedzi odpowiedzial­
nych pracowników prezy­
diów WRN i MRN, „u góry", 
tj. w centralnych zarządach 
budynków mieszkalnych i 
przedsiębiorstw remonto­
wych oraz w Ministerstwie 
Gospodarki Komunalnej. Mó 
wi o tym wiele faktów.

Nie znają
rzecZjąiuistBch potrzeb

Plan 6-letni zakłada, żs 
nadające się do remontu bu 
dynki zostaną zabezpieczone 
do końca 1955 r. Nakłada to 
obowiązek racjonalnego wy­
korzystania przyznanych 
przez państwo kredytów, 
prowadzenia takiej polityki 
remontowej, która by mając
na uwadze doraźną p o m o c __________
ludności ani przez chwilę nie bowiem często
traciła głównego celu —- za- 

i pobieźenia kurczeniu się po- 
: wierzchni mieszkalnej. A 
tjnwzfsein i w Gdańsku, i w 

aym,~ i ■ w Sopocie co roku

np. w Sopocie, pomimo pil­
nej konieczności, nie odre­
montowano w br. ok. 60 do­
mów. Plan Gdańska na rok 
przyszły przewiduje remont 
przeszło 800 obiektów, pod­
czas gdy rzeczywiste potrze­
by są prawie w dwójnasób 
większe. Większa część nie- 
remontowanych na czas bu­
dynków po paru latach, je­
śli nic zostaną podjete ener 
giczne środki zaradcze, nada 
wać się będzie tylko na roz­
biórkę.

Niewątpliwie kredyty, ja­
kimi dysponują rady narodo 
we, a zwłaszcza MRN Gdań 
ska, przy ogromnej dewasta 
cji domów w okresie wojny, 
są niedostateczne. Ale trze­
ba również stwierdzić, że 
fundusze, którymi MRN dy­
sponuje, nie zawsze są nale­
życie wykorzystywane. Domy 
do remontów typowane są 

zza. biurka,

nycb, bez udziału komitetów 
blokowych. Nic więc dziw­
nego, że „pomyłki“ są na 
porządku dziennym, że re­
montuje się gruntownie 
dom, który wymaga tylko 
drobnych napraw, a obiekt 
do kapitalnego remontu 
pozostaje poza planem. Tak 
np. stało się z obiekta­
mi w Gdańsku-Oruni, przy 
ul. Żuławskiej 18 i w Gdań- 
sku-Oliwie, przy ul. Podha­
lańskiej 20. Winę za to po­
noszą zarządy budynków 
mieszkalnych, które nie zba 
dały dotychczas wnikliwie 
potrzeb terenu. Podstawo­
wym warunkiem likwidacji 
błędów w tej dziedzinie jest 
nawiązanie przez zarządy 
łączności z komitetami blo­
kowymi, z mieszkańcami.

Problemy MPRB

Dziesiątki tysięcy złotych, 
a niekiedy i setki tysięcy 
marnuje się wskutek niedbal 
stwa kierownictwa i załóg 
MPRB. Brak należytej orga 
nizacji pracy np. w Gdań­
skim MPRB powoduje zbęd­
ne, wysokie koszty transpor­
tu i niszczenie materiałów.

Duże fundusze pochłania 
jeszcze usuwanie brakorób- 
stwa. Ostatnio jakość robót 
uległa wprawdzie poprawie, 
ale wciąż jeszcze jest niedo­
stateczna. Tak np. odbiór ro 
bót wykonanych w ciągu br. 
przez MPRB w Gdańsku— 
Oliwie wykazał ok. 30 więk 
szych i mniejszych usterek. 
Nie zlikwidowało dotychczas 
brakoróbstwa MPRB w So­
pocie — tylko w X półroczu 
Zarząd Budynków Mieszkał 
nych zanotował ok. 30 uste­
rek.

Bardzo kosztowny jest 
brak kontroli nad przebie­
giem robót i spóźniony od­
biór. Część niesumiennych bo

mało dotychczas z przydzia­
łu na br. tylko 39,6 proc. za­
planowanych materiałów. Fa 
ktu tego brakiem materia­
łów nie da się wytłumaczyć 
I Gdańsk, Gdynia, i Sopot 
kończą już realizację planów 
remontowych, czyli że zdoby 
ły jednak potrzebne materia 
ły. Cegłę, dachówkę sprowa­
dziły z Zielonej Góry, drze­
wo ze szczecińskiego, żelazo 
nie wiadomo skąd (nie chcą 
zdradzić tajemnicy), cement 
„wynalazły" w różnych in­
stytucjach, które zabezpie­
czyły się w ten materiał już 
na rachunek roku... 1955. Ale 
jakie dodatkowe koszty po­
ciągnęła za sobą taka gospo­
darka materiałowa, nie da 
się obliczyć. W każdym wy­
padku —• jeśli chodzi o trój­
miasto — dziesiątki tysięcy 
złotych poszły na same prze­
jazdy, zbędne przewozy itp., 
nie licząc strat spowodowa­
nych przedłużaniem robót z 
braku materiałów.

Rozwiązanie problemu za­
opatrzenia jest jednym z za­
sadniczych warunków właści 
wego pokierowania akcją re­
montową, akcją o znaczeniu 
ogóino-państwowym. I dlate 
go nie wolno tej sprawcy trak 
tować jako problemu lokal­
nego, nie można przy naszej 
planowej gospodarce mate­
riałami budowlanymi stwa­
rzać furtki dla partyzantki, 
■wnoszącej chaos do tej dzie­
dziny. Trzeba zlikwidować 
takie paradoksy, że np. 
MPRB w Gdyni oficjalnie o- 
trzymało tylko 800 ton ce­
mentu na ok. 1400 ton rze­
czywiście niezbędnych, a bra 

. kującą ilość potrafiło zna­
leźć w terenie.

O szerszą pomoc 
mieszkeńróuj

Doniosłą rolę w akcji re­
montowej, w walce o utrzy- 

wiem pracowników MPRB manie posiadanej obecnie po

bez dokładnego zbadania po 
trzeb terenu. Nierzadko o 
remoncie, obiektu decyduje 
jedna osoba — technik za­
rządu budynków mieszkał-
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Odpowiedzialność za  słow o drukowane
“  ważne zadanie korespondenta
Jednym z zadań naszej cji o rzekomo niesprawie- 

w srSrialo przyciągać do dliwym rozdziale premii za 
g nia gazety 11 kwartał br. Redakcja ba 

n !m ?^ «ef Ze kores dała sprawę, ale zarzut o-ponaentów ludzi znają- kazał się niesłuszny. Ob. 
cych nie tylko osiągnięcia Kowalski napisał notatkę

brakl swoich zakładów, dlatego, że przyznano mu 
me tylko potrzeby i bolącz. nagrodę książkową zamiast 
ki załóg, ale również zagad premii pieniężnej, 
nienia najbardziej interesu Taki/? postępowanie pod 
jące załogi i najczęściej waża dobre imię korespon 
wyłaniające się wątpliwo- denta wśród załogi i osła- 
ści. Stąd też stała troska bia zaufanie redakcji i za- 
każdej redakcji o stworze- łogi do niego, 
nie gęstej sieci korespon- Korespondent „Głosu 
demtów. Im większa sieć Wybrzeża“ z Gdańskiej Fa 
korespondentów, tym ści- bryki Farb Graficznych — 
ślejsza jest więź redakcji z Bronisław Mudłaff miał 
czytelnikami, tym lepiej często zatargi z referentem 
zna ona bolączki ludzi pra BiHP, ob. Depką. Załoga 
cy i nurtujące ich próbie- kilkakrotnie była świad- 
my. kiem starć między nimi. A

Partia i rząd obdarzając P° każdym z nich ob. Mud 
korespondentów zaufaniem laff pisał do redakcji o nie 
wymagają od nich rzetel- ńbalstwie ćeferenta. Notat- 
nej troski o zlikwidowanie k* te byty Przeważnie pra- 
braków i niedociągnięć, wdziwe. ale postępowanie 
które hamują nasz postęp, korespondenta nie znajdo- 
realizację naszych planów wało, zupełnie zresztą słu- 
gospodarczych.' Informacje sznie, uznania załogi. Ko- 
przesyłane do redakcji mu respondent swoim postępo- 
szą więc być prawdziwe i waniem dowiódł, że dba 
pisane z poczuciem pełnej nie o zakład, nie o załogę, 
odpowiedzialności, z poczuł lecz kieruje się osobistą u- 
ciem prawdziwej troski o rażą. 
wykonanie wytycznych Ob. Mudlaff, który kie- 
Partii i rządu. dyś dostarczał redakcji do-

Większość koresponden brych korespondencji, trak 
tów „Głosu Wybrzeża“ tak tował ostatnio funkcję ko­
l n i e  wykonuje swoje respondenta jako narzędzie 
gadania. Zdarzają się jed- ”^Legrama S1Ę na nielubla 
" ak wypadki, że korespon- " ymJ ° twarzyszu P^Y - Ta’  
dent pisze do redakcji a kl®,P.ost?Powame jest oczy. 
sprawi«, 0 Mórei dowie- WIŚCle niezS°dne z rolą ko 
dział się °dkS b  trzecich ? z tego powo-
nie badai-c jej ?  nie ¿ fo r  dU mUS1 byc 
mując redakcji, że nieze

i  « S T z U i  s ?  J“ " ? “  “ i”*?” “ -
sprawdził

du musi być napiętnowa­
ne. Organizacja partyjna 
przy Fabryce Farb Graficz

wać się tą sprawą i wy-
wać bezkrytycznie"" "takTrih cia8nać wobec towarzysza • takicn Mudlaffa wnioski, które

pomogą mu w zawróceniu 
ze złej drogi.

Wypaczanie przez niektó

v ^ r£ X nś r ri”0
wiadomości, gdyż ia
kw ,kazywać czć-'to' włóg! kierując się chęcią poder-

'ania autorytetu gazety, , - ,  .  , ,,
autorytetu partii i władzy rych korespondentów swo- 
ludowej. y jej postawy w zakładzie,

NiedohrTo „A  . . powinno stać się sygnałem 
Kńy korespondent ?  organizacP Partyjnych,
da jntere-- P j  • Organizacje partyjne, me
teres oglln^ A ta k i / k°"trolujac treści notatek 
^  Przesyłanych przez kores-

Władvs:j '-5 *V • CZe' pondentów redakcji, powin , jadysław  Kowalski -  ny analizować ich działal-kor._
brzeża“espondent Głosu Wy- ność, uczyć pracy"wsparł 

z ZBM w Gdań- ciu o szerszy kolektyw. U-
wie’ & ™ iony Pa bud°- cbroni to korespondentów
skiei ł , :  przy ul Kartu‘  od bM ów  w pracy.- napisał np. do redak_ A.P.

wpisuje do rachunków nie 
wykonane roboty, starając 
się w ten sposób wyłudzić od 
państwa nieraz znaczne 
kwoty. Wojewódzki Zarząd 
MZBM, skreślając takie po­
zycje czyni duże „oszczędno­
ści“. Ale ile takich pozycji 
„przechodzi“ ? Gdyby można 
było je uchwycić uzbierałyby 
się dziesiątki tysięcy złotych. 
O uprawianiu takiego kary­
godnego procederu w gdań­
skim MPRB świadczą nastę­
pujące przykłady: Za roboty 
przy ul. Junackiej 7 rachu­
nek MPRB opiewał na 20.730 
zł, po zbadaniu zmniejszono 
go do 6.960 zł. Z rachunku 
za remont domu przy uł. Re 
formackiej 10 skreślono ' su­
mę 5.300 zł. Przykładów te­
go rodzaju można przytoczyć 
znacznie więcej. Trzeba wy­
powiedzieć takiemu nieuczci­
wemu postępowaniu ze stro­
ny MPRB zdecydowaną wal 
kę. Każda złotówka przezna­
czona na remont mieszkań 
musi być na ten cel wyko­
rzystana.

wierzchni ,;mieszkalnej mogą 
odegrać sami mieszkańcy 
trójmiasta, przeprowadzając 
drobne naprawy we włas­
nym zakresie i tym samym 
zapobiegając dalszemu nisz­
czeniu się budynków. Wielu 
lokatorów i komitetów blo­
kowych zrozumiało to i opie 
kuje się właściwie swymi do 
mami, Np. w Sopocie miesz­
kańcy usunęli w rb. drobne 
uszkodzenia w 213 wypad­
kach. W pracy tej wyróżniły 
się komitety blokowe nr nr 
2, 8, 10 i 13. W Gdańsku - 
Oliwie mieszkańcy odremon 
towałi 15 budynków. Ale o- 
bok tego nierzadkie są wy­
padki, że mieszkańcy nacho­
dzą zarządy budynków mie­
szkalnych o... założenie jed­
nej dachówki, obluzowanej 
podczas silniejszego wiatru. 
Lokatorzy często dopuszcza­
ją do zawilgocenia mieszkań, 
które z czasem wymagają ka 
pitalnego remontu.

Wiele komitetów bloko­
wych w Gdańsku i Gdyni do 
tychczas nie ujmuje w

Przodująca nauczycielka

Szkolnictwo nasze ma w 
swych szeregach wielu ofiar­
nych nauczycieli, oddanych 
całym sercem sprawie wy 
chowania młodzieży. Jed­
nym z nich jest nauczycielka 
Gimnazjum Ogólnokształcącego 
w Malborku ob. Tyszkowska, 
którą w br. spotkało zasłużone 
wyróżnienie, otrzymała bowiem 
Zloty Krzyż Zasługi za pracę 
na polu pedagogicznym.

Na zdjęciu ob. Tyszkowska 
na lekcji fizyki.

Fot. Z. Kosycarz.

O g ó ln o p o ls k i Z j a z d
Sekcji Inżynierów i leeiiników 
Ikrątowców Polskich przy SI 1P

W dniu 8 bm. obradował w
gmachu Politechniki Gdańskiej 
Ogólnopolski Zjazd Sekcji Inży­
nierów i Techników przy SIMP.

Referat programowy wygłosił 
przewodniczący sekcji prof. 
Aleksander Potyrała, który 
stwierdził m. in., że niezwykle 
szybki rozwój przemysłu okrę­
towego, transportu morskiego i 
śródlądowego w Polsce Ludowej, 
a co za tym idzie szybki wzrost 
kadr inżynierów i techników w 
naszych stoczniach, portach i ta­
borze pływającym — stworzyły 
pilną potrzebę utworzenia od­
dzielnego stowarzyszenia bran­
żowego w ramach NOT, która 
będzie zrzeszało wszystkich 
okrętowców.

Następnie zjazd dokonał wy­
boru nowego zarządu sekcji, któ 
remu zlecił wystąpienie do Rady 
Głównej NOT o wyodrębnienie 
z SIMP i utworzenie oddzielne­
go Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Okrętowców Pol­
skich.

zumiało faktu, iż dopuszcza­
jąc do niszczenia budynków, 
a nieraz powodując je swym 
niedbalstwem, doprowadza 
do utraty pewnej ilości po­
wierzchni mieszkalnej ze 
szkodą dla siebie, dla całego 
społeczeństwa.

Wniosek jest jeden: należy 
bezwzględnie zwrócić więk­
szą niż dotychczas uwagę na 
sprawy remontów domów 
mieszkalnych, zwłaszcza na 
sprawę remontów zabezpie­
czających. W tym celu nale­
ży ustawić właściwie zada­
nia MPRB, zwiększyć odpo­
wiedzialność ich załóg za jak 
najoszczędniejsze wykorzy­
stanie kredytów, rozwiązać 
sprawę zaopatrzenia materia 
łowego i wciągnąć do współ­
pracy szerokie rzesze miesz­
kańców trójmiasta. Koniecz­
ne jest także usprawnienie 
pracy zarządów budynków 
mieszkalnych, a szczególnie 
administratorów, z których 
wielu ogranicza na razie swą 
pracę do inkasowania należ­
ności.

Sprawa remontów domów 
mieszkalnych staje się obec­
nie jednym z głównych pro­
blemów gospodarki mieszka­
niowej. Jak wynika z tez do 
dyskusji przed II Zjazdem 
PZPR, przyjętych przez IX 
Plenum KC PZPR, państwo 
przeznacza na akcję remon­
tową w 1954 roku 830 milio­
nów złotych wobec 530 mi­
lionów w rb., a w 1955 roku 
— 1.200 milionów zł. Zada­
niem władz terenowych, za­
rządów budynków mieszkal­
nych I przedsiębiorstw re­
montowych jest jak naj­
lepsza przygotowanie się do 
wykorzystania w pełni kre­
dytów, które przypadną trój 
miastu, do wzmożenia wysił­
ków zmierzających do zdecy 
dowanel poprawy warunków 
mieszkaniowych ludzi pra«-

i. OGRODNIK

właściwego ich ustawienia. 
Otóż MPRB w Gdańsku i 
Gdyni, powołane do remon­
tu budynków mieszkalnych, 
przekształciły się ostatnio w 
rzeczywistości w przedsię­
biorstwa budowlano - inwe­
stycyjne. Tak np. MPRB w 
Gdyni prowadzi wible robót 
na zlecgnie DBOR, a portfel 
„obcych“ zamówień w 
MPRB Gdańsk na rok przy­
szły wynosi już 45, milionów 
złotych. Prezydia MRN w 
Gdańsku i Gdyni usiłują 
przeciwstawić się temu, ale 
coraz częściej ulegają naka­
zom WKPG i Prezydium 
WRN oraz swego zarządu v/o 
jewódzkiego. A wydaje się, 
że gospodarzem tych przed­
siębiorstw powinny być wy­
łącznie prezydia rad narodo­
wych. Sprawa ta wymaga o- 
statecznego uregulowania. 
Jest to zadaniem Minister­
stwa Gospodarki Komunal­
nej, które nierzadko samo in 
terweniuje za przyjęciem 
przez MPRB zleceń inwesty­
cyjnych.

Nie brak materiałów  
a bezplanoujość

Drugą sprawą dotyczącą 
MPRB jest problem zaopa­
trzenia materiałowego. To -co 
się obecnie dzieje świadczy, 
że i w zarządzie zaopatrzenia 
materiałowego MGK i w od­
powiednim resorcie PKPG 
nie docenia się znaczenia ak 
cji remontowej. Bo nie moż­
na mówić o zrozumieniu te­
go problemu, jeśli zatwier­
dza się plany remontu tysię­
cy izb, a nie zapewnia się'mi 
nimalnych bodaj ilości nie­
zbędnych materiałów, jeśli 
jedynym źródłem zaopatrze­
nia są pożyczki materiałowe, 
oczywiście z terminem odda­
nia na „święte nigdy“. A że 
MPRB i ZBM muszą to czy- 
ńić świadczy fakt, ze gdyń­
skie przedsiębiorstw^ otrzy-

Przodownicy
wsi wejherowskiej

Powiat wejherowski jako 
trzeci w województwie prze­
kroczył 90 proc. planu obo­
wiązkowej sprzedaży zboża 
dla państwa uzyskując zwol­
nienie od miarek i odsypów. 
Osiągnięcie fo zawdzięcza 
patriotycznej postawie więk­
szości mato i średniorolnych 
chłopów, którzy nie tylko, że 
sami wzorowo wywiązali się 
ze swych obowiązków wobec 
państwa ale 1 przekonywali 
ociągających się w dosta­
wach zboża o konieczności 
ich wykonania.

FRANCISZEK BIESZK 
jest małorolnym chłopem 
z gromady Łężyce. Dzięki 
pomocy państwa wybudo­
wał nowy dom 1 zabudo­
wania gospodarcze., Pań­
stwo umożliwia mu zaopa­
trywanie się w nawozy 
sztuczne, których wymaga 
jego ziemia. Franciszek 
Bieszk okazując swą wdzię 
czność Polsce Ludowej 
wraz z całą gromadą wy­
wiązał się z odstaw» zboża 
w 100 proc.

Jak zdemaskowano kułacką kliką
w Liniewie

W spelunce właściciela sto obowiązkowych dostaw boga cel i Pepliński odpowiedzą 
lurni, Brunona Aarejana, w cza Alfonsa Bieleckiego. Nie za to, że w zmowie z kuła-
Liniewie. zebrała się, jak ẑa robił naturalnie tego za dar- kami starali się doprowadzić 
wsze, dobrana kompania. To mo. Kułacy potrafili odpła- do załamania planu obowiąz 
warzystwo było już po kilku cić się „dobrocią za dobroć“, kowych dostaw żywca w gmi 
„głębszych“. Rozwiązały się Raz 85-hektarowy bogacz me. Klika kułacka, której pa 
języki. Henryk Modrzewski dał Pe- tronował Pepliński, usiłowa-

— Coż zrobimy z tym tucz- plińskiemu 50 kg śruty, in- ła drogą sabotażu nie dopu- 
nikiem? zagadnął 48-hek- nym razem dawał pieniądze, ścić do realizacji planowego 
tarowy kułak Antoni Węsicr Kułak Węsierski dał 450 kg skupu zboża w Liniewie,
ski. Jak zawsze? ziemniaków, inni bogacze Oto oblicze i metody wro-

Myslisz, że inaczej? Ma również „w»s{>omagali,‘ Pepliń ga, który usiłował wbić klin 
się rozumieć, jak zawsze — skiego zbożem, śrutą czy pie w» spójnię między miastem a 
odpowiedział z pewnością niędzmi. wsią, w sojusz robotniczo-
siebie delegat gminny Mini- chłopski. Oto jeszcze iedna
sterstwa Skupu, Benedykt Te AdemasKOUJani lekcja czujności dla gmin-
pliński i skierował zaczerwie odb - . jed ie nych' organizacji partyjnych,monę od wódki oczy w stro- . '-'uuywaio się posiedzenie
nę trzeciego kompana, refe- k'srowmczego zespołu gmin- „Z n a leź li z h o z e  
renta skupu żywca GS, Le- " e?°- Stawała sprawa za- M j j średnjorolnj chłopi
ona Stenrla twierdzenia wniosków o uka _ * + j

- A  Także a iakże -  eo opornych kułaków. Pe z radością przyjęli fautzde-
raco fa^wniał Stencel Ta Piński referował. Wymieniał £‘askowa,?la ku,łackleJ kllki- tąco zapewniał Stencel — za »■ chłopów ale próż- Na rozPalone głowy bogaczy
tucznika zapłacimy po cenie wiejskich podziałało to, jak
ustalonej dla ponadobowiąz- no py ktoś cnciaf aoszuKac się t,uw  zimnei Wodv Skończy knwvch dostaw 7nar7v R 7ł wśród nich bogacza wiejskie , , f ,  ■ woay. »Kończy

3 5 U *  r  ww .,te  7. ¡ 5 - ;
— A ja ci bratku wpiszę 8, 10-hektarowych gospo

Na zdjęciu ob. Bieszk 
przegląda swój kultywa- 
tor. Towarzyszy mu przy 
tym jedno z czworga jego 
wnucząt.

KLEMENS HOPPA, śre­
dniorolny chłop z gromady 
Biała Rzeka w terminie od 
stawił zboże, ziemniaki i 
żywiec, nie zalega również 
ze sprzedażą mleka i spła­
tą podatku gruntowego. 
Jego syn, Jerzy, uczęszcza

do IX klasy szkoły ogólno­
kształcącej w Janowie, a 
drugi syn, Rajmund, ukoń 
czył gimnazjum w Wejhe­
rowie. Zniszczone po woj­
nie gospodarstwo Hoppa 
odbudował całkowicie, dzię 
ki pomocy państwa, a in­
wentarz żywy znacznie po 
większy!.

cio kartoteki -  zarechotał p T ^ te lT  p m e d S S n i^ T T k T  z^ a pTnot^^kup. Jest plmski — ze świnię sprzeda- zostali przedstaw.en do uks ?boże u kulaka Augustyna
łeś w,ramach obowiązkowych ranrla tacy właśnie chłopi, Pe Olszewskiego, który został 
dostaw. Plan wykonasz i ce- pb"®k' ,daWał skrętn e  od- ukarany za z}ośliwe uchyia.  
nę będziesz miał wolnoryn- Powieazi. nie S;Ę od realizacji obowiąz
kowa- . , Już wtedy, na posiedzeniu kowych dostaw. Znalazł ziar

Niê  będzie wpadunku? tego zespołu nie ulegało wąt no bogacz Bernard Mądry i 
pytał jeszcze z niepokojem pliwości, że głosy mało i śre inni. Dzienny wpływ zboża 

w głosie Węsierski. dniorołnych chłopów gminy do punktu skupu w Liniewie
— Jaki tam wpadunek? Po Liniewo o tolerancyjnym sto wzrósł czterokrotnie.

wiedz lepiej, co z forsą? — sunku Peplińskiego wobec Mało i średniorolni chłopi 
Pepliński zatrzytnał na ku- kułactwa, o kumaniu się z bo przekonali sie raz jeszcze, że 
łaku pytające spojrzenie. _ gaczami, były prawdziwe. trzeba uważnie obserwować 

Z forsą? Jak zawsze, k̂aż Zarządzono dochodzenie, „działalność“ kułaków, trzeba 
dy dostanie swoją „dolę“ — Oszustwa wyszły na jaw. Pe patrzeć na ręce ich zauszni- 
solennie zapewnił Węsierski. pliński, Stencel i trzech ku- ków, demaskować ich i sta-

Kułak zatarł ręce z ucie- iaków, którym udowodniono wiać przed władza państwo- 
chy. Stuknęły kieliszki. Wszy przestępczą działalność, zosta wą, która nie pobłaża niko- 

I scy trzej byli zadowoleni. Pe ji aresztowani. Kułacka sit- mu, kto u "iłuje sabotować 
j  pliński i Stencel z obiecanej wa gtanie przed sądem. Sten pracę na wsi. Ed. G.
I łapówki, a Węsierski, że tak 
| tanim kosztem udało mu się 
ubić dobry interes.

Nie pierwsza to była reż­
imowa tego rodzaju w spelun 
| ce Adrejana i nie pierwsza 
Ito „transakcja“ , suto zakra- 
I piana wódką. Bogacz Paweł 
j Zieliński i inni kułacy zawie 
rali podobne „umowy".

„Nasz“ Pepliński
Gmina Liniewo, w pow. ko 

Ścierskim od dłuższego czasu 
wlokła się na szarym końcu 
w realizacji planowego skupu 
zboża. Kułacy bezkarnie ła­
mali terminy dostaw ziarna, 
mleka i żywca. Bogacze, przy 
pomocy plotek i kłamstw, u- 
siłowali powstrzymać niektó 
rych chłopów od wykonywa­
nia obowiązków wobec pań­
stwa. Sytuacja była ciężką.
• Czterech towarzyszy z za­
kładów pracy w Gdańsku 
przybyło do porrfocy miejsco 
wemu aktywowi gminnemu.
Zaczęto konsekwentnie roz­
prawiać się z propagandą 
v/roga. W wyniku pracy ma 
sowo -  politycznej mało i śre 
dniorolni chłopi coraz śmie­
lej żądali pociągnięcia do od 
powiedzialności bezczelnych 
bogaczy, ale nie nadchodziły 
wnioski o ich ukaranie z de­
legatury gminnej Minister­
stwa Skupu. Nie można się 
było o nie doprosić.

Aktyw gminny coraz bar­
dziej przyciskał kułactwo do 
muru. Oporni bogacze, Ber­
nard Mądry, Ainriistyn Ol­
szewski i inni czuli, że grunt 
zaczyna się im usuwać spod 
nóg. Coraz trudniej było zna 
leźć posłuch dla wrogiej 
plotki, coraz trudniej było 
grać na zwłokę i kombino­
wać.

— Sąsiedzie — radził się 
Alojzy PepHński innego ku­
łaka — zaczynają cisnąć o 
zboże. Co robić?

— Weź pół litra wódki z 
miodem — radził zagadnięty 
— i wal do „naszego" Pe­
plińskiego. Już on radę znaj 
dz1e.

I faktycznie. Delegat gmin 
nv Ministerstwa Skunu, Pe- 
nliński, pokrzepił kułaka na 
duchu i przyrzekł, źe bedzie 
wszelkimi sposobami masko 
wał jego złośliwy upór. Po­
dobne przyrzeczenie
ryfp
nedykt ppnljń^k1’ rre d w '7 -  
ćza! do ukarania za sabotaż

J U Ż  W K R Ó T C E
ukaże się pierwszy numer tygodniowego 

dodatku społeczno - kulturalnego 
„ G Ł O S U  W Y B R Z E Ż A “

★

LITERATURA ■  TEATR ■  FILM ■ MU­
ZYK A ■  PLASTYKA ■  ARCHITEKTURA 
»  NAUKA 8  ŻYCIE ŚWIETLIC I DO­
MÓW KULTURY B PRACA AMATOR­
SKICH ZESPÓŁÓW ARTYSTYCZNYCH  

■ SZTUKA REGIONALNA 
oto tematyka naszego dodatku.

★
Czytelnicy „Głosu Wybrzeża znajdą w nim: 
OPOWIADANIA I REPORTAŻE ■  FELIE­
TONY I WIERSZE 8 RECENZJE I BI­
BLIOGRAFIE 8  SATYRĘ I HUMOR 
8  LICZNE FOTOGRAFIE I ILUSTRACJE 

*
Jak nazwać ten dodatek? 

Zadecydujcie sami, biorąc udział

W K O N K U R S I E
N A  J E G O  N A Z W Ę

Projekty nazw (w dowolnej ilości) wraz z krót­
kim uzasadnieniem, należy kierować na adres: 
„Głos Wybrzeża", Redakcja dodatku społeczno- 
kulturalnego, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, z 

zaznaczeniem: „Konkurs na nazwę".
Termin nadsyłania projektów
27 LISTOPADA 1953 R.

(decyduje data stempla pocztowego)
*

APARAT RADIOWY.
oto nagroda, jaka oczekuje autora wyróżnio­

nej nazwy.
TECZKA I CENNE WYDAWNICTWA  

KSIĄŻKOWE
oto nagrody pocieszenia.

\



Str, 6 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 269 rsivffl

Sanatorium przeciwreumatyczne
dla ryiiaków — rzecz niezbędna

— Najlepiej zorganizowana opieka lekarska na wzór stkie one *są zgodne co do 
lądowy niewiele da.je rvbakowi stwierdza tow. Niccło- tego. że charakter pracy rv- 
chcdowicz, kierownik sekcji socjalnej „Dalmoru“. — De- baków morskich wymaga 
cyduje o t>m specyfika pracy w rybołówstwie. Portowy specjalnej organizacji lecznic 
Ośrodek Zdrowia w gdyńskim porcie rybackim czuwa twra i zapobiegania tak groź- 
nad zdrowiem pracowników lądowych, bo ma ich na co nej chorobie zawodowej, jak 
dzień w swoim zasięgu. Może więc prowadzić badania, reumatyzm. Poważny wzrost
leczenie zapobiegawcze i rejestrację chorych 
sem rybacy są nieuchwytni.
V.Teźmy dla przykładu na­

szych, dalmorowskich. Naj­
krócej pozostają oni w mo­
rzu przez okres 3 tygodni.
Lekarzy na statkach rybac­
kich nie ma, są tylko dobrze 
wyposażone apteczki. Obec­
nie rybacy korzystają też 1 z 
opieki lekarza statku-bazy 
„Morska Wola‘‘. Ale to wszy 
stko nie chroni ich przed 
taką chorobą zawodową, jak 
reumatyzm. W sezonie poło­
wowym rybak jest na lądzie

Tymcza- kadr rybackich w ostatnich 
latach podniósł tę sprawę do 
problemu, który , wymaga 
szybkiego rozwiązania.

Rybacy nasi powinni wzo­
rem rybaków radzieckich z 
okręgu murmańskiego PO­
SIADAĆ PRZYNAJMNIEJ 
JEDNO WŁASNE SANATO­
RIUM PRZECIWREUMA­
TYCZNE. Usprawniłoby ono 
wysyłanie na leczenie (ryba­
cy ' mówią „na remont do 
klasy rocznej“) cierpiących 
na reumatyzm rybaków w 

„ .......................  , okresach przerw w połowachZ nadejściem jesieni zaczęły , , . . . , .
tylko przez 2__4 dni w prze- u nas dodatkowe kłopoty z u - zmniejszonej wydajności
rwach miedzvreisowvch Ma komPletowanieR1 załós -  łowisk- Rybacy kutrowi mo-. mięazyrejsowycn. Ma wiada pr3Cownik sekcji załbgo-
io więc ma czasu i dlatego wej „Daimoru“. tow. Kapuścia-
zgłasza się do lekarza dopie- n:v- ~  wielu rybaków otrzymuje
ro wtedy, gdy choroba daje zwolnleBia lekarskie z powodu

—- Nie, ewidencji rybaków chn 
rych na reumatyzm nie mamy
— odpowiada na pytania Maria 
Klepacka, długoletnia pracow­
nica POZ w gdyńskim porcie ry­
backim. —* Mogę wam jednak 
powiedzieć na podstawie trzy­
letniej praktyki, że co drugi 
przychodzący tu rybak skarży 
się na bóle reumatyczne. Wielu 
z nich skierowaliśmy na komisje 
celem wysłania na leczenie sa­
natoryjne. ale nie wszyscy z nie 
go skorzystali, ponieważ musieli 
nieraz czekać na skierowanie 
nawet po pół roku. Dla rybaków 
trzeba to inaczej zorganizować ..

gię już dobrze we znaki...

Zaopatrzyć sklepy
w mleko w proszku
Przed 3 tygodniami były 

pierwsze sygnały o braku mle­
ka w proszku. Centrali Aptek 
Społecznych odpowiedziała 
wówczas: „Właśnie nadszedł 
nowy transport. Od jutra ry­
nek będzie odpowiednio zaopa­
trzony“.

Była to jednak tylko czcza 
obietnica. Matki posiadające 
niemowlęta, od wielu dni bez­
skutecznie szukają mleka w 
pioszku w całym trójmieście 
Winę za to ponoszą wspólnie 
Centrala Aptek Snołecznych, 
PSS i MHD.

Sprawa jest pilna. Należy 
jak najszybciej zaopatrzyć 
wszystkie sklepy w ten bar­
dzo poszukiwany artykuł.

chorób.
— Dużo już o tym .mówiliśmy 

i nic dotychczas nie zrobiono — 
mówi przodujący szyper „Arki“ , 
Zygfryd Struck. — Nieraz zwra-

giiby korzystać z sanatorium 
w okresie letnim, a daleko­
morscy — w zimowym. Krót 
ko mówiąc, administracja 
przedsiębiorstw rybołówstwa 
morskiego mogłaby w ten 
sposób nie tylko podnieść

całiśmy się o to, aby Morska zdrowotność wśród rybaków,a . •«nZ.l J . u 7

lecz jednocześnie zapobiegać 
zbyt wielkiemu odpływowi 
kadr rybackich na ląd w pe 
wnych miesiącach roku.

Równoległe ze staraniami 
o zorganizowanie takiego sa­
natorium ze strony Central­
nego Zarządu Rybołówstwa 
Morskiego i Ministerstwa Że 
glugi, aparat kulturalno-oś­
wiatowy przedsiębiorstw po­
łowowych powinien pomóc 
w zaprowadzeniu ewidencji

Centrala Zaopatrzenia umożliwi­
ła nam nabywanie odpowiedniej 
skóry na tzw. „skórznie“ . I choć 
wszystkiego o tej nieprzemakal­
nej skórze na buty może MCZ 
dowiedzieć się od doświadczone­
go szewca Bastuby z Pucka, .nic 
w tej sprawie nie zrobiono. 
A takie buty, to dla nas, ryba­
ków kutrowych, najlepsza ochro 
na przed reumatyzmem...

— Już zaczyna mnie łamać — 
opowiada o swoich dolegliwoś­
ciach dwudziestokilkuletni kapN 
tan lugrotrawlera „Drop“ , Sta­
nisław Czaczka. — Ale* chyba 
wytrzymam do końca sezonu śle
hori°,'veS^  wtedy zmw trzeba rybaków-reum atyków i pro- będzie poświęcić pół urlopu na - - J *
starania o skierowanie ęło sana­
torium w Połczynie Zdroju. 
Gdybym co roku nie spędzał 
tam przynajmniej miesiąca, to 
nie mógłbym więcej pływać...

* * *
Oto najbardziej charakte-

wadzić szeroką pracę uświa­
damiającą wśród nich o skut 
kach zaniedbania tej choro­
by. Niech też Morska Cen­
trala Zaopatrzenia dołoży sta 
rań, aby umożliwić rybakom

Wzorowv hotel 
robotniczy

rystyczne wypowiedzi na te- nabywanie odpowiedniej skó 
mat zdrowia rybaków. Wszy rż lub gotowych, skórzanych

' butów nieprzemakalnych.

K R O N I K A  D N I A
Kurs korespondencyjny 

na inżyniera
Stowarzyszenie Naukowo-Tech 

tuczne Inżynierów i Techników 
Przemysłu Spożywczego w Gdań 
sku przyjmuje zgłoszenia na 
IV turnus kursu koresponden­
cyjnego na stopień inżyniera 
technologii żywnościowej.

Na kurs ten mogą się zgła- 
«zać pracownicy przemysłu spo 
fcywczego. którzy ukończyli szko

Jak się nazywa
Obywateli 

Redaktorze!
Mieszkam ti 
Oliwie, przy 
ulicy, któ'a 
nazywa się 
Miraua. Naz­
wa ta zastała 
jednak na tao 
liczkach prze 
kręcona — napisano raz Mi­
rona, a drugi Mirona. Jest 
to rzecz drobna, ale mimo 
wszystko nie powinna mieć 
miejsca. Jedna litera może 
kiedyś wprowadzić kogoś w 
błąd. Nazwy ulic trzeba pi­
sać prawidłowo.

te średnia i maja conajmniej 
5-letnią praktykę zawodową w 
dziale odpowiadającym kierun­
kowi studiów*, a tym samym 
tezy lata pracują na stanowisku 
Inżyniera.

Kandydaci nie posiadają­
cy świadectwa ukończenia szko­
ły średniej muszą wykazać się 
najmniej 10-letnią praktyką za­
wodową w tym 5 lat pracy na 
stanowisku inżyniera.

Koncert symfoniczny
Koncert symfoniczny Państwo 

wej Opery 1 Filharmonii Bał­
tyckiej w Gdańsku odbędzie sie 
w tym tygodniu wyjątkowo dziś 
w Gdańsku, a powtórzony zo- 

1 stanie w Gdyni, w czwartek, 
: 12 bm.

Na program koncertu złożą 
się: Brahmsa IV Symfonia. Grie­
ga Koncert, Fortepianowy A-moll 
oraz Dworzaka tańce słowiań­
skie. Koncertem dyryguje Ka­
zimierz Wiłkomirski, solistką 
jest znana pianistka Maria Wił­
komirska.

Architektura renesansowa
Muzeum Pomorskie w Gdań­

sku organizuje dziś o godz. 17 
odczyt ilustrowany przy pomocy 
epidiaskopu pt. „Architektura 
renesansowa w Gdańsku“ . Od­
czyt wygłosi finż. Zdzisław' 
Kwaśny.

. f
zmożenie troski o zdro- 
rybaka, to nie tylko je­

den z odcinków walki nasze­
go państwa o zdrowie oby­
wateli, lecz także jeden z pod 
stawowych warunków ryt­
micznej realizacji planów po 
łowowych w rybołówstwie 
morskim. (tw.)

K U R S Y
na stopień inżyniera 

budnwnirfwa
Zarząd Główny Polskiego 

Związku Inżynierów i Techni­
ków Budownictwa zawiadamia, 
że w I kwartale 1954 r. rozpocz­
nie się III turnus kursu przy­
gotowawczego do egzaminu na 
tytuł inżyniera. •«

Do egzaminu są uprawnieni 
kandydaci, którzy skończyli śred 
nią szkołę zawodową i mają 
5 lat praktyki budowlanej, w 
tym 3 lata na stanowisku powie­
rzanym zazwyczaj inżynierom, 
oraz ci. którzy ukończyli szko­
łę ogólnokształcącą i mają 10 lat 
praktyki budowlanej, w tym 5 
lat na stanowisku powierza­
nym inżynierom.

Podania należy składać w od­
działach PZITB lub w kierow­
nictwie kursu w Warszawie, ul. 
Mokotowska 4/2 do dnia 1 grud­
nia br.

Szczegółowych Informacji o 
kursach udzielają oddziały NOT.

Hotel Robotniczy przy Zjed 
noczeniu Budownictwa Inżynie 
ryjno-Morskiego w 111 kwarta 
ie br. został uznany jako naj­
lepszy w skali Centralnego 
Zjednoczenia Budownictwa 
Wodno-Inżynieryjnego.

Seminaria 
dia wykładowców
Wojewódzki Ośrodek Szko­

lenia Partyjnego przy Komite­
cie Wojewódzkim PZPR w 
Gdańsku zawiadamia, że se­
minarium dla . wykładowców 
na kursach podstawowych w 
Gdańsku, na temat „Pierwsze 
lała Polski Ludowej“ , odbędzie 
się w dniu !2 bm. o godz. 8 
w sali KM PZPR w Gdańsku.

Seminarium dla wykładow­
ców szkół- politycznych m. 
Gdańska na temat „Podstawo­
wa sprzeczność kapitalizmu“ 
odbędzie się w dniu 13 bm. o 
godz. 8 również w sali KM 
PZPR w Gdańsku.

Cenna inicjatywa 
młodzieży

Kółko techniczne przy szkołę 
podstawowej TPD nr 33 we 
Wrzeszczu postanowiło wyko- 
nać w bieżącym roku szkol­
nym 10 kompletów pomocy na­
ukowych dla szkół w powiecie 
gdańskim. Młodzież pracując 
po zajęciach szkolnych przygo 
towuje.5 kompletów pomocy 
naukowych do nauki geografii 
i 5 do nauki fizyki. Wartość 
tych kompletów wynosi 3600 
zł.

R A D I O

Budowlani Gdańska, reali­
zując zobowiązania paździer­
nikowe, przyśpieszyli budo­
wę wielu nowych domów' 
mieszkalnych.

Na: zdjęciu nowy dom 
mieszkalny w Grunwaldzkiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej, 
przy ul. Miszewskiego, który 
już wkrótce zostanie oddany 
do użytku.

T E A T R Y

Teatr Wielki w Gdańsku —
koncert symfoniczny PFB, 
godz. 19.30 i „Żart od morza“ 
— w „Domu Drukarza“ , go­
dzina 19.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Cudzoziemczyzna“ , godz. 19 

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Droga do Czarnolasu“ , godz 
19.

Państwowy Teatr Lalek —
„Arirang“, godz 16.

K I N 4

Najciekawsze audycje 
na środę, 11 bm.

12.45 — Audycja dla wsi 14.10
— Dla klas III—IV aud. 15.10 —
Audycja literacka 15.30 — Dla 
dzieci słuchowisko 16.00 — Ra­
dziecka muzyka ludowa 18.30 — 
Pogadanka sportowa. 18.40 —
Transkrypcje skrzypcowe 19 00
— Książki, które na was czeka­
ją. 21.50 — „Z życia ZSRR“ . 
22.20 — Z cyklu: Wariacje forte­
pianowe. 22.50 — Szymanowski: 
n i Symfonia „Pieśń o nocy".

Program lokalny. 6.20 — Uwa­
ga PGR 16.40 — Aud. dla mło­
dzieży w opr. H. Cieślińskiej 
i St. Ostrowskiego pod tyt 
„Arka 7“ nie odpowiada 17.35
— Reportaż (praca Rady Narodo­
wej), 17.45 — Z piosenką po 
świećie. 16.00 — CPW

Polskie Radio zastrzega sobie 
ew. zmianę programu.

„Pod tureckim 
gogz. 15.30, 17.30

GDAŃSK
Leningrad“  — „Admirał Usza- 

kow“ , godz 16. 18 i 20. 
„Bajka** we Wrzeszczu — „Ob­

rońca życia“ , godz. 16, 18, 20 
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — 

„Pan Fabre* , godz. 16, 18, 20 
„1 Maja“  w Nowym Porcie — 

„Nie ma pokoju pod oliwka­
mi“ . godz. 17 i 19.

„Delfin“  w Oliwie — „Wielki 
Proletariat“ , godz. 16, 18, 20.

GDYNI A
„Atlantic“  —•

jarzmem“, 
i 19.30.

„Goplana“  — ..Przygoda na Mo­
rzu Czerwonym“ godz. 16, 
13 -i 20

„Warszawa** — Tajemnica linii 
okrętowej“ , godz. 16. 18, 20 

„Fala“  na Grabówku — ..Sprawa 
do załatwienia“ , godz. 18, 20. 

„Promień“  w Chyloni — „Dzieci 
z jednego podwórka“ , godz. 
13 i 20.

„Neptun“  w Orłowie — „Uś­
miechnięty kraj“ , godz. 13 
i 20

SOPOT
„Bałtyk“  — „Dusze czarnych“ , 

godz. 13 30, 17.30 i 19 30. 
„Polonia“  — „Uwaga pociąg nad 

chodzi“ , godz 16. 18 i 20.

Dyżuru aptek
Gdańsk — apteka nr 3 — ulica 

Rokossowskiego 35, nr 15 — ul. 
Grunwaldzka 52 we Wrzeszczu, 
nr 17 — ul, Kaprów 4 w Oliwie, 
nr 4 -  ul. Oliwska 82/4 w No­
wym Porcie, nr 21 — ul. Jed­
ności Robotniczej 111 w Oruni.

Gdynia — apteka nr 13 — ul.
Starowiejska 34, nr 10 — ulica 
Czerwonych Kosynierów 137 na 
Grabówku, nr 20 — ul. Bohate­
rów Stalingradu 66 w Orłowie.

m  n o  >3l
Czas rozpocząć przygotowania 

do sportów zimowych
Miłośnicy sportu zimowego na Wybrzeżu z niecierpliwoś­

cią oczekują nadejścia sezonu. Zachodzi więc pytanie, w ja­
kim stopniu zostały poczynione przygotowania celem wyko­
rzystania go w całej pełni?

Narciarstwo
Na terenie woj gdańskiego 

wielkim zainteresowaniem cie­
szy sie sport narciarski —■ o 
charakterze nizinnym. Nie zna­
czy to. że nie posiadamy odpo­
wiednich terenów zjazdowych. 
Mamy ich Uowiem wiele, lecz 
nie zawsze są one odpowiednio 
wykorzystywane Dzięki stara­
niom Budowlanych, posiadamy 
w okolicach Doliny Radości we 
Wrzeszczu, dobrze wytyczoną 15 
km trasę biegową. Piękne tere­
ny Szwajcarii Kaszubskiej, oko­
lice Kartuz, Kwidzyna, Opery 
Leśnej w Sopocie i wiele in­
nych. winny w tym sezonie za­
pełnić się amatorami tego pięk­
nego sportu.

Wybrzeże może poszczycić się 
również posiadaniem kilku 
skoczni narciarskich. Ich stan 
jednak, nie jest zadowalający.

znajduje sie również skocznia o 
zasięgu 22 metrów. .Test ona w 
dużym stopniu zniszczona i wy­
maga poważnego remontu. Na­
leży żałować, że dotychczas żad­
ne ze zrzeszeń nie zaintereso­
wało się tym obiektem. (Co ro­
bi Ogniwo?).

Trzeba jednak stwierdzić, że 
nie wszystkie zrzeszenia sporto­
we na Wybrzeżu doceniają wa­
gę narciarstwa. Świadczy o tym 
m. in. zebranie sekcji narciar­
skiej WKKF, na którym omó­
wiono plan imprez na sezon 
1933/54. Z 58 zaproszonych przy­
było zaledwie 12! A przecież na 
Wybrzeżu pracuje 18 samych 
tylko instruktorów narciarskich 
(!). Taką ilością nie może się 
poszczycić wiele innych dyscy­
plin. W przygotowaniu do se­
zonu. jak dotychczas najwięk­
szą aktywność wykazują sekcie 
Budowlanych, Kolejarza ZPGG. 

Największa skocznia narciarska Unii oraz Spójni „Polcargo“  w

Sopot — apteka nr 15 
Rokossowskiego 21.

-  ul.

znajduje się w Dolinie Radości.
Dzięki opiece bardzo żywotnej 

sekcji narciarskiej koła sporto­
wego Budowlanych przy „Miasto 
projekcie“ , została ona przebu­
dowana i doprowadzona do sta­
nu używalności, a skoki na niej 
można przeprowadzać w grani­
cach 49 metrów. Piękne położe­
nie posiada skocznia przy Ope­
rze Leśnej w Sopocie (19-metro- 
vva). Wymaga ona jednak odpo­
wiedniego remontu.

Na terenie Wrzeszcza, w oko­
licach zajezdni tramwajowej

Gdyni.
Łyżwla -iwo 

i hokej na lodzie
Poważne zadania staja również 

przed łyżwiarstwem. Chętnych

duto. szczególnie wśród młodzie 
ty. Sprzętu również nie brak. 
Dlatego należy wykorzystać każ 
dv nadający się teren na uru­
chomienie lodowiska i już dziś 
przystąpić do wstępnych prac 
przygotowawczych i zabezpiecza 
jących. Łyżwiarstwo jest jednym 
z najbardziej dostępnych spor­
tów, Można w nim znaleźć od­
poczynek oraz zdobyć normy na 
BSPO i SPO. Dlatego winno ono 
być szczególnie oropagowane 
wśród kół sportowych, zakła­
dów pracy i kół LZS 
,Z rozwojem sportu łyżwiarskie 

go wiąże się hokej na lodzie, 
kLóry na Wybrzeżu rozwija się 
niedostatecznie — z wyjątkiem, 
kilku zespołów na prowincji: 
Spójni i Kolejarza w Tczewie, 
Spójni w Kościerzynie. Ogniwa 
w Kwidzynie, które posiadają 
dobrze przygotowane lodowiska.

Czyżby na terenie trójmiasta 
nie było działaczy i zawodników, 
którzy by chcieli i rnogli upra­
wiać tę dyscyplinę? Wiemy prze 
cięż. że tak nie jest.

Jak widzimy, na. Wybrzeżu są 
warunki dla uprawiania narciar­
stwa, łyżwiarstwa i hokeja na 
lodzie. Trzeba tylko, by zrzesze­
nia sportowe wykazały w tym 
kierunku większe zainteresowa­
nie i inicjatywę, pamiętając, że 
właśnie uprawianie sportów zi­
mowych jako uzupełniających, 
pozwoli nam przystąpić do se-

do uprawiania tego sportu jest zenu letniego w pełni kondycji.
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O  P u c h a r  Polski
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ODY dwaj polscy in­
żynierowie z Nowej 
Huty, Horbaczew­
ski i Nowicki, roz­

mawiali głośno po polsku w 
jednym z moskiewskich loka 
li, podszedł do nich siedzący 
obok młody radziecki robot­
nik i zapytał:

— Chyba się nie mylę, mó 
wicie po polsku?

— Tak — odpowiedzieli 
nasi inżynierowie — jeste­
śmy Polakami.

— No to na pewno widzie­
liście już 'Nową Hutę... My 
w Moskwie bardzo interesu­
jemy się waszą największą 
budowlą. Nie dalej jak w 
ubiegłym tygodniu nasza 
kronika filmowa podawała 
zdjęcia wielkiego pieca, si­
łowni i stalowni Nowej Hu­
ty-

Ten drobny epizod z ostat 
niego, siedmiotygodniowego 
pobytu delegacji budowni­
czych Nowej Huty w Zwiąż 
ku Radzieckim jest jednym 
z niezliczonych dowodów 
wielkiej przyjaźni, jaką ży 
wią do nas ludzie radziec­
cy, przyjaźni, dzięki której 
lasem rusztowań i gąszczem 
konstrukcji wyrasta gigan­
tyczny podkrakowski kom­
binat.

Już blisko 3 lata suną ze 
Wschodu w wysoko załado­
wanych wagonach radziec­
kie maszyny, konstrukcje i 
urządzenia dla kombinatu. 
Każdy, kto przejdzie po uru 
chomionych już zakładach 
produkcyjnych Nowej Hu­
ty, widzi, że nie ma w kom 
binacie wydziału, którego 
praca nie opierałaby się na 
agregatach, maszynach i u-

Symbol przyjaźni
C K o re sp o n d e n c ja  z  N o w e j H uty}

rządzeniach dostarczonych 
nam przez Związek Radziec­
ki.

Z MOSKWY, 
LENINGRADU...

Z Moskwy przybywają do 
Nowej Huty ciężkie silniki i 
sprzęt elektryczny, produko 
wany w słynnych zakładach 
„Dynamo“. Z Leningradu 
pociągi wiozą ciężkie suwni 
ee elektryczne i transporty 
materiałów ogniotrwałych 
dla najważniejszych agrega­
tów hutniczych kombinatu. 
Z Woroneża nadchodzą o- 
gromne młoty sprężarkowe 
dla kuźni Nowej Huty, z Ka 
zania — potężne sprężarki 
dla kompresorowni, z Sara­
towa — precyzyjne tokarki. 
Z Ukrainy, Charkowa nad­
chodzą ciężkie obrabiarki, z 
Kramatorska — potężne to­
karki i urządzenia dla prze­
chylania pieców martenow- 
skich. Z Białorusi — z Miń­
ska — ciężkie strugarki, z 
Homla — dłutownice, z Bo­
bru,jska — maszyny formier 
skie. Z dalekiej Gruzji od­
bywają do Nowej Huty kil­
kudniową podróż precyzyj­
ne obrabiarki. Z Uralu nad 
chodzą urządzenia giganty­
cznej walcowni - zgniata­
cza i części najnowocześniej 
szej w Europie walcowni bla 
chy. Z Kazachstanu, z Czim 
kientu nadeszły olbrzymie

prasy dla produkcji mate­
riałów ogniotrwałych, a z od 
ległego o pięć tysięcy kilome 
trów Nowosybirska —• . naj­
cięższe strugarki warsztatu 
mechanicznego. Prawi*
wszystkie republiki związko 
we, prawie wszystkie więk 
sze Okręgi przemysłowe 
Związku Radzieckiego do­
starczają urządzeń dla No­
wej Huty.

Z wielkiej radzieckiej or­
ganizacji projektowej „Gi- 
promezu" nadchodzi co ty­
dzień do Nowej Huty kilka­
dziesiąt paczek dokumenta 
cji technicznej. Dokumenta 
cja ta oparta jest na niezwy 
kle bogatym doświadczeniu 
metalurgii i nauki radziec­
kiej, na wzorach gigantycz 
nych sławnych zakładów U- 
ralu, Donbasu i Magnitogor 
ska. Dokumentacja po prze 
tłumaczeniu i rozpracowaniu 
w biurze projektów Nowej 
Huty jest kierowana natych 
miast na budowę, gdzie poi 
scy inżynierowie technicy i 
robotnicy budują i montują 
— na jej podstawie — kon­
strukcje, maszyny i agrega­
ty.

RADZIECKIE HUTY — 
NASZĄ SZKOŁĄ

Pomoc Związku Radziec­
kiego nie ogranicza się tylko 
do dostaw urządzeń i ma­
szyn oraz dokumentacji te-

chnicznej. Na nowoczesnych 
maszynach i urządzeniach ra 
dzieckich muszą pracować 
wysokowykwalifikowane, o 
wielkiej wiedzy technicznej 
kadry hutnicze. W hutach 
radzieckich przejdzie wspa­
niałą szkolę radziecką kilku 
set robotników, brygadzi­
stów, techników i inżynie­
rów. Wielu spośród nich po 
wróciło już ze Związku Ra 
dzieckiego i stosuje na pod­
stawie doświadczeń zdoby­
tych na praktykach \V ZSRR 
nowe, przodujące radzieckie 
metody w budownictwie i 
hutnictwie.

W czasie swego ostatniego 
pobytu w Związku Radziec­
kim dyrektor naczelny No­
wej Huty, inż. Anioła, odwie 
dził grupę polskich techni­
ków i inżynierów praktyku­
jących w hucie „Zaporoż- 
stal“ w Zaporożu nad Dnie­
prem. Nie tylko .przypatru­
ją się tam oni pracy radziec 
kich towarzyszy, 'ale biorą 
w niej czyny udział.

Nasi technicy i inżyniero­
wie, przebywający w ZSRR 
na praktyce, mieszkają w 
doskonałych warunkach, w 
luksusowo urządzonym 1 
świetnie wyposażonym hote 
lu hutniczym. Opiekuje sie 
nimi osobiście dyrektor na 
czelny huty „Zaporożstal“ 
tow Babarykin, deputowa-

ny do Rady Najwyższej | 
ZSRR. z

TWÓRCY PROJEKTU i 
NOWEJ HUTY — NA i 

BUDOWIE 1

Wielu robotników, techni- f 
ków i inżynierów radzśóc- § 
kich, pracując w swej ojczyż § 
nie, wykonuje dla nas, dla jj 
Nowej Huty tysiące maszyn, § 
setki agregatorów i urzą- = 
dzen. Wielu też radzieckich = 
ludzi pomaga w budowie No | 
wej Huty bezpośrednio, na f 
miejscu. Często przybywają; 
do kombinatu inżynierowie | 
konstruktorzy i monterzy ra z 
azieccy, by pokierować po- 5 
ważniejszymi pracami 

Załoga Nowej Huty witaj 
zawsze radzieckich przyja- 3 
ciół serdecznie, 2 radością i  
Korzystając z ich obecności | 
kierownicy odcinków i robo* I 
nicy zadają setki pytań, m | 
które otrzymują zawsze wv | 
czerpujące odpowiedzi. Ra- 1 
dzieccy towarzysze służą ra = 
dą i swym doświadczeniem. § 

Inżynier Zybin — główny | 
inżynier projektu Nowej Hu | 
ty, który ostatnio przybył | 
z ZSRR do kombinatu -  | 
ze wzruszeniem wspomina i 
pierwszy okres nowohutnń 5 
kiej historii. Był tu po raz 
pierwszy przeszło cztery ’ i  
pół roku temu. Wtedy roz- | 
pościerała się przed nim ol- | 
hrzymia. pokryta śniegiem \ 
płaszczyzna. Dziś pnie się = 
tu w górę, tętni pracowitym = 
życiem, największa polska § 
budowa. Wspamały kombi- = 
nat i nowoczesne miasto, kt.- i  
re wyrastają z życiodajnej 1 
przyjaźni. |

Jan Marecki I

Gwardia — 
Spójnia (Starogard) 

3:0
Na staoionie przy ul. Elblą­

skiej w Gdańsku odbyło się 
wczoraj spotkanie piłkarskie o 
„Puchar Polski“ na szczeblu 
wojewódzkim między miejsco­
wą Gwardią a Spójnią (Sta­
rogard). Zasłużone zwycięstwo 
3:0 (1:0) odniosła drużyna
Gwardii, dla której bramki 
zdobyli: Baran w 25 min. i 58 
nurt. oraz Urbanik na 5 min. 
przed końcem meczu.

Zespół Gwardii, który repre­
zentować będzie nasze wojewódz 
two w dalszych rozgrywkach o 
.Puchar Polski“  wyjeżdża w 

najbliższą niedzielę do Opola, 
gdzie spotka się z mistrzowską 
drużyną województwa opolskie­
go.

Skóratowicz wygrywa 
turniej w Lublinie

W Lublinie odbył się II ogólno 
oo.hki turniej tenisa stołowego 
o „Puchar Przyjaźni“ , zorgani­
zowany z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

Pierwsze miejsce i „Puchar 
Przyjaźni“ zdobył Krygier 
(Łódź) przed Gajem (Warszawa).

W konkurencji kobiet pier­
wsze miejsce zajęła Skóratowicz 
Gdańsk) przed Szmidtówną 
(Radom).

W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężyła Warszaw* — 75 pkt 
przed Lublinem — 64 pkt l
Gdańskiem — 29 pkt.

O DALSZY WZROST f
DOBROBYTU W ZSRR t- *

Referat (! 5
Ministra Handlu ZSR& | 

A. I. MIKOJANA i
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Naradzie ;
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VIII lista nagród
271 — Aparat radiowy „Aga“  — Prezydium PRN Elbląg.
272 — Skrzynka jabłek (25 kg) — Ogrodnicze Zakłady Handlo­

we Elbląg.
273 — Torebka damska skórzana — „Trzcinolit“ — Zakłady

Prefabrykacji Elbląg.
274 — 278. Pięć książek — Pralnia Chemiczna Elbląg.
279 — Biblioteczka marksistowska — KM PZPR Elbląg.
280 — Kozetka — Spółdzielnia im. Marchlewskiego Elbląg.
281 — Kurtka welwetowa — Zakłady Odzieżowe Elbląg.
282 — Bezpłatne uszycie odzieży na miarę — Państwowe Przed

siębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie.
283 — 28':. Cukierki owocowe (5 kg) — Spółdzielnia Inwalidów

„Wolność“  Elbląg.
288 — Piżamka dziecięca — Zarząd Terenowy Ligi Kublet

w Dzierzgoniu.
289 — 290. 1 skrzynia piwa i 1 porteru — Zakłady Piwowarsko-

Słodownicze w Gdańsku.
291 — 5 kg bekonu eksportowego — Zakłady Mięsne — Prze­

twórnia w Tczewie.
292 — Narty — ZZK — rada zakhrowa PUK 12.
293 — Płaskorzeźbą w metalu — Stocznia Północna.
294 — Teczka skórzana (konduktorka) — Spóldz^lnia Inwali­

dów „Kaszub** Kościerzyna.
296 — 297. 2 roczniki oprawione „Morza“ — Wydawnictwa Ko­

munikacyjne. \
298 — Teczka skórzana — Zakład Sieci Elektrycznych Gdańsk,
299 — Wieczne pióro — Spółdzielnia Pracy ..Nogat.“  Malbork.
300 — Portfel skórzany — Spółdzielnia Pracy „Żuławianka“

Malbork.
301 — 307. Albumy — CZ Instalacji Przemysłowych Gdańsk,

Spółdzielnia Pracy „Motoremont.“ Oliwa, Dyrektor Okrę 
go wy Poczt i Telekomunikacji Gdańsk, C. Hartwig S.A. 
Gdynia, CZ PMH Gdynia, Zespół Adwokacki nr 1 -  
Gdynia.

308 — Teczka skórzana — PLO Gdynia.
309 — Partfel skórzany — Przedsiębiorstwo Demontażu Wra­

ków, Gdynia.
310 — Portmonetka skórzana — CPLiA — Wytwórnia Wyro­

bów Skórzanych w Sopocie.

UWAGA!

AM1ESZCZONY w numerze wczorajsijym „Głosu 
^  Wybrzeża4* „Arkusz konkursowy“ należy wyciąć, 

w rubrykach zakratkowanych nalepić 10 kolejnych ku­
ponów, w rubryce „Rozwiązanie zadań“ — wpisać 
czytelnie co najmniej 25 rozwiązań zadań konkurso­
wych .

Całość należy przesłać w kopercie z napisem 
„Konkurs“ na adres redakcji „Głosu Wybrzeża“ — 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7.

Termin nadsyłania arkuszy konkursowych upływa 
z dniem 17 listopada 1953 r. (Przy przesyłce pocztą 
decyduje data stempla pocztowego).

Wobec tego, że pewna ilość naszych czytel­
ników nie mogła zaopatrzyć się w kupony kon­
kursowe, w czwartek, piątek i sobotę zamieści­
my KUPONY ZASTĘPCZE, które można na­
lepić w miejsce kuponów brakujących

J

mu u om mmii ii u mmi iii u m in
. ♦
Z Tczewskie Zakłady X 
* Terenowego Przemy- •
* słu Materiałów Bu- 
X dowianych w Tcze- ♦ 
l  wie, ul. Podgórna ?2 J
X kupią natychmiast ♦

i i

Pracownicy poszukiwani
H im m m m itiim iim im m m m m m im iiiim iiiid iiiiiiH lim m iiiii 
Pianistę-kosztowca —- siłę kwalifikowaną, 
przyjmie od zaraz Gdańska Fabryka Farb 
i Lakierów w Oliwie, ul. ĆIerwiViego 
Sztandaru 104. Zgłoszenia w Sekcji Perso­
nalnej. 2070-K

Inżyniera lub technika mechanika na sta­
nowisko kier. działu, starszego mechanika 
Doszukuje od dnia 15 listopada 1953 r.
Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze 
Odpadków Zwierzęcych i Roślinnych 
Gdańsk, ul. Toruńska U)b. Zgłoszenia wraz 
z życiorysem przyjmuje zast. dyrektora.

2058-K

lllj{(1S7,eni8 drobne ZGUBIONO przepustkę ZGUBIONO legltymade 
---------------------------------— stalą, wydaną przez Za- ¡¡użbowa nr 2004, wy­

kłady Konstrukcji Drew daną przez Zakłady Me- 
nianych w Elblągu, na chaniczne ha nazwisko 
nazwisko Bartkowska Kak Mieczysław, Krńte-

: t l l L H I I C
• do samochodu mar- 
Ś M „Mercedes-Benz"
| 230. Reflektujemy naJ silnik w stanie bar- x
♦ dzo dobrym Zgłoszę * 
X nia kierować pod j

adres jak wyżej J 
2006 K %

im iiiim iiiiiiiM iim  mm i m in ii u

t

l

miiim mmii iii iiii/miimiiiiiiiii

♦ Zarząd Przedsiębior- ♦ 
X stwa Miejskiego Han J

dlu Detalicznego Ar- |
• tykułami Włókienni- ♦
* czymi - Odzieżowy- t
* mi i Obuwiem w t
• Gdańskd, ul Dh’gi X 
f Targ nr 8—10, zawia Z 
| damia, że z dniem ♦ 
i, 27 października .95? ♦ 
t roku zmienił siedzy | 
t be 1 obecnie ma bi«- i  
| ra w Gdańsku, przr $
* ul. Gen. Swierczew- t
♦ skiego nr 30 fil ptr. £ 
X (gmach sądów)
t 2069-K *
mmmmmm iimiimimiiimmi

ZGUBIONO kwit komi­
sowy MHD Elbląg nr 
1410 Kacmaior Apolo­
nia, Siepa 2 3255-P
WEIERT Stanisław. El­
bląg. zgubił przepustkę 
tymczasową, wydaną 
przez Zakłady Im Gen 
Świerczewskiego

3253-P

Wiktoria. Elbląg, Het­
mańska. 3254-P

wo. pow. Malbork
3256-P

ZGUBIONO legitymację CHAŁUPKA Jan. Łę- 
nr 344, wydaną przez gowo, pow Gdańsk — 
Wydział Oświaty w Bro zgubił legitymację Zw 
dnicy na nazwisko Mar Zaw. Metalowców nr 
kowska Teresa 3240 F 65376 7509-G

TRZYMIESIĘCZNA ko­
respondencyjna, nowo­
czesna nauka księgowoś 
:t Łódź t. skrytka 163.

1970-K

ZGUBIONO legitymację 
szkolna Technikum Prze 
mysłu Okrętowego na 
nazwisko Dobrowolski 
Andrzej. Sopot. Wybic­
kiego 42 3257-P
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